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PrzYiaźń między "iitf i Indiami będzie służyła 
sprawie po'~olu';- na całym świecie 
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IJIIN~ Oficjalny komunikat o wynikach rozmów 
między premierem Czou En-Iaiem i premierem Nehru 

współpracy z innymI pań­
• stwami. 

Jak wiadomo, Indie i Chi­
ny zawarły ostatnio porozu 
mienie na zasaoach. które 
będą regulowały stosunki UlOW.lI\I( 

DELHI (PAP), W dniu 28 
czerwca ogłoszono następu­
jący komunikat oficjalny o 
rozmowach premiera Czou 
En-lala z premierem Neh 

(Ciąg dalslll l1a sir, 2) 

ru: 
Nr 153 (1572) - Rzeszów, środa 30 I)Zlrwca 1954 r. Premier i minister Premier Czou En-lal 

opuścił Delhi 
udając się do Ranlunu 

Załogi zakładów prOdukcyjnych 
spraw zagranicznych Chiń­

skiej Republiki Ludowe] -
Czou En-lai przybył na za­
proszenie premiera i mini­
stra spraw zagranicznych 
Republiki Hinduskiej J, Neh­
ru z trzydniową wizytą do 
Delhi. Podczas tej wizyty 
obaj premierzy omówili wie 
le problemów interesujących 
zarówno Indie jak i Chińską 
Republikę Ludową. W szcze­
gólnOŚCi omówili oni spraw!; 
zapewnienia pokoju w Azji 
południowo-wschodniej idu· 
tychczasowe wyniki obr<Jd 
konferencji genewskiej w 
spra wie Indoch in. Pon ieważ 
sytuacja w Indochinilch ma 
doniosłe znacz0nie dla po­
kOju w Azji i na całym świe 
cie. premieny obu kraiów 
pragną. aby wysiłki podjęte 

w Genewie zostały uwień-

DELHI IPAP) .. :18 czerwca 
fano premier Clllliski<:~ Repu' 
bliki Ludowej e!.Ou En-L,i 0-
puścił samclolem D!'lhi, udilJF 
;ię do slolicy Burmy - Ran· 
u'unu woj. rzeszowskiego podejmują 

zobowiązania długookresowe 
ZałogI I dyrekcje licznych zakładów przemysłowych w woj. 

rzeszowskim podpisują umowy o wspólzawodnlctwle pracy. 
Umowy te zawierają konkretne zobowiązania, dotyczące roz­
woju produkcji l poprawy warunków socjalno . bytowych w 
II półroczu br. ZobowiązanIa oparte są na dokładne,ł analizIe 
możllwosci, jaką załogi I dyrekcje przeprowadziły pockias ze 
brań partyjnych i narad związkowych. Pogłębieniem długo­
okresowego współzawodnictwa pracy załogi pragną uczcić 
IO·lecie PolskI Ludowej. 

ZObowiązania pode)mow3n~ 

przez zalogę huiy Stal::llV<l Wo· 
la, to zobowiązania prorluk 
cyjne, oszczędnościolVe i doty 
czace rorlniesienia wydajno';," 
pr<JCy. I tak robotnicy z wy I 
cizia lu, grizie kierownik:enl 
jesl 00. Ostrowski, wl'produ 
kUją ponad pla n do końca roku 
1 il90 lon materialów walcowa-

Wykonali plan 
półroczny 

I Zespół Krośnieńskiego 
Kopalnictwa Naftowego w 
dniu 29 czerwca o godz, 
12-tej wykonał półroczny 
plan wydobycia ropy. Do 
końca bież. półrocza naf­
towcy I Zespołu dadzą po­
nad plan około 100 ton ro­
py. 

nych, zmnlt'Jszą zużycie gazu 
na lonę prl;>dukcji ze 105,1 m·l. 
na 104 m:3, co przyniesie 
11 18,) zl oszczędnoścI. znIniej­
S7.ą zu7.yci~ energii e'eldrycz 
nej na tonę [ll'udukcji z 48.1) 
kWh na 47 kWh. co d~ 15.200 
?IOIl'ch OSI.CZ(·rlll"ści oraz za­
oszczędzą 300 ton m'lterialu 
odpadkowego dla budownictw~ 
o wartości 78.000 zl. 

Na wydziale kierownika Bro· 
dy pracownicy produkcyjni Z'l' 

bowiązali się podnieść wykon:l 
nie normy w granical.h od 5 
do 2.5 proc., pracować bez bra 
ku, zmnieiszyć popr~wki śre.d 
nio o 50 proc .. zmniejszyć zu· 
życie papieru ~ciernego o In 
proc., tarcz szlifierski~h o !) 

proc. a wierteł, .g'win!nwników 
oraz poglębi~cży rÓIV~ież o 5 
proc. 

Na wyróżnienie zasluguje 

brygada ślusarzy, pracując~ 
pod kierownictwem J. Burdze· 
go, która postanowita plan 
III kwartalu wII,unać na :3 dni 
przed terminem, a plan IV 
kwartalu - 4 dni f>fzed termi· 
nem IV pelnym asort~menc,e. 

Zespól heblarzy mistrza DiI­
widko będzie wy\.:onywal nie 
tak jak dotychcza~ po 10, alf' 
po 14 sztuk lValkólV rłziennlt 
przy tej s~mej ilości mas 7.yn. 
Zobowiąlanla od innych ze­

społów, brygad i wydlialów IV 

dalszym ciągu napływają, 

Dla uczczenia lO-rej roczni 
cy PKWN, za logi buriowlarll' 
województwa rzeszowskieg·, 
porlri~ują "Akty o dlugofalo 
wym współzawodnictwie" A!\! 
[HI,i nOdlli'iali tab" robolnicv I 
kierowniclw.o RPZB w Sarzy· 
nie. 

'W akciE' tym robot'nicy po· 
stan~wiają ITI. in. oddal' la n.) 
\\i)'ch obiektów o 5 dni prze,j 
terminem, zaś w III Kwarta if' 
odrladzą 20 obiektów rÓlVnil~ż 
o 5 dni wcześniej. Pon,ldto do 
końca br. zaoszrzędzq 5 ty~ 
szt. cegly dzięki zasto$olVanill 
metody' Szyszymirowa , Z~wia 
lowa. 

Cenne są także wnowiąza· 
nia kierownidwa burlowy. ktr) 
re w znaCl.nej mierze przyczy 
nią się do obniżenia jej ko 
SZ!ÓIV. 

Premier ClOU En-lal 
na lotnisku 

,-----------...---..--------.,-.--------....---, 
) POM ( 
; W Miejscu Piastowym ) 

cwne sukcesem. Stwierdzili 
oni z zadowoleniem, że IV 

spra wie rozejmu w Indochi­
nach osiągnięto pewne po­
stępy w toku obrad genew­
skich. Premierzy obu kra­
jów wyrazili nadzieję, że, w 
nn ibliższej przyszlości wy­
si.łki w tym kierunku zakoń­
czą się pomYślnie 1 ze oro­
bierny polityrwe dotyczące 
Indochin zostaną uregulowa 
ne, 

) meldUje o pełnej ( 
) Eotowości do żniw ( 
) i' omłotów 
) 

~ 
\ 
I 

) 

I Celcm rozmów obu PI'C 
O pełnej gotowości do \ mierów b~'ło poparcic w 

żniw melduje POM w Miej ( miarę możności llodl',jmo-
scu Piastowym pow. Kros I wanych w Gl'newie i ~dzie 
no, W dniu 25 bm. zakoń- \ Inoz;Pj wv.~iłków zmlpr7:a-
czono całkowicie rcmOnt I \ jal'ycb do pOkojowe2"o ure 
sno[)owiazalek, ciąghików i I gulowania różnych proble-
żniwiarek. Równi~ż w l, 

GOM-ach z gmin Chorków ( mów, 
. Głównym celem rozmów ka, Mlejsce Piastowe, Jed- ( ., obu premierów było dokła-

) 
hcze. I Frysztak prace re-. d 
mOntowc sprzęlu żniwnrgo ( ne zaznRiomienie się 7. pun 

\ . Idem widzenia Kil7:d<:go z 

'" Na' lolni,;ku premien CWIJ 
En·lilia żegn,tli: premier J. 
:--;CIIl'U, czlonkowi~ rzą~u hlll' 
duskiego, wyżsi dowóricy ar· 
mii hinduskiej oraz ambasado· 
rOlVie i po;,lolVie p~ństw ob· 
cych, akredytowanych w Delhi, 
jak również szef kancel~rii woj 
skowej prezydenta R~publ1Ki 
Hindu~kiej - Prasada. 

\V Rilngunie premier Cw:.! 
En ·bli bęrlz ie gościem prezy' 
denta Surmy i przeprowadzi 
rozmowy l premierem rządll 
burmariskicgo. 
N~ lotni_ku w Delhi premier 

Czou En·l;)i 7.lo~yl krótkie o· 
ślviildczenie. które hyl,) trllns' 
mil()\v~ne pocz wszystkie roz, 
Illo~nir IJinrlll,kip. ) 

- Jes:l'm "l'l.eśliwy - po· 
wierlzial m '1 il,pnlier Cwu 
En·l~i - Ż,·, IV imienill narodu 
chiń~kie!Zo mo~ę nrzek~zar po· 
zdrnwif'nia wielkiemu nuodo· 
lVi hinrinskiemu. 

(Dokończenie /la 5tr, 2) 

DelegacJa 
Chińskiel Republiki 
Ludowel przybyła 

do Londynu 

Przedterminowe wykona . 
n ie ' lJla n:u półro.cźnegó "'ż alo ' 
ga osiągnęła d7iąki rytmi­
cznie wykonywanym mie­
sięczn:,.-m planom wydoby­
cia, 

I dohJ('gaja końca. (l 
) 

Traktorzyści, kierowcy i nich. co pow'nno przyczynir 
( Się do utrzymania pokoiu za pozostali pracOwnicy POM 

. . . l .c.zckajll. n_Ol f1niwa.. , . / równo w droo7e W~llieniopi '-'porscy 'UCZ. 'enl" W ., pełni -prz. ,go~owanl ) -POM" w ~vfiejscu Pias o:' . . współpr-acy ~c!·m·~ kra:i :>' '!", ' jah 

L00JDYN (PAP). W dniu 
28 bm. lVieczoreln do l.ondynu 
przybyla z Genewy dt'legacja 
handlowa Chińskiej Republiki 

-_ L"tH[ower, ...... " •• -, - .......... ' , . "'. '''C~ 

. wym przeprowadz i ł 'uż ko: • 

do obserwac. J".i zaćmienia ' słońea ) r~kty umów z 14 spółdziel- : 

D.cl ~gację chiń 51'i) pow it'1i li 
przedst!lwiciele 48 firm angiel· 
sk;ch, które bra ly 05t11nio u· 
clzial w herlińskich rokowa· 
niach h:Ir1r1I()lVych z Drzeds~"· 
I\icielamj Chińsk i ei Republiki Mianowanie 

wiceministra obrony narodowej 
WAlłSZAWA (PAP) P:eze< 

Radv i\\illlstrów mi8nowal sze· 
i~ 'Sztabu Generalnego gen. 
dyw . .Ie-rzego BrJl'rlzill)wskiego 
II :c~ministrem obmny l'diOdo· 
lI·cj. 

SUWAI.KI (P.\P) Dziś. tj. 
dnia 30 czerwca . bież. ro­
I,U obserwować się będzi? 
na dlugim pasie globu ziem· 
skiego, począlVszy od Kanady 
I Stanów Zjedn()czow)'ch pn· 
przrz Wyspy Szetlandskie, Nor 
wegię, SzwecJ\", Zwią/ek Ra­
dziecki, Iran, Pakistan I Indie, 
niezwykle rzadJ\ie zjawisko ;J. I 
~tronomiczne - całkowite Zd' 

Obowiązkowe dostawy są praweln 
którego łamać bezkarnie nie wolno 

KOLBUSZOWA 

Są jeszcze w gminie 
MAJDAN chłopi, kt.órzy za 
pominają o obowiązlw do­
stawy mleka, Do tych za­
pominalskich zaliczyć na­
leży przede wszystkim Ja 
na Murata, który od dn ia 
ukazania się uchwały o· o­
bowiązkowych dostawach, 
do dnia dziSiejszego n;e 
sprzedał państwu ani jed­
nego litra mleka. 

Wysoka kara, (bo spra­
wa jego skierowana zos ta 
ła do prokuratora) przypo 
mni Muratowi o tym, że 
obowiązkowych dosta w 
mleka lekceważyć nie wol 
no, 

Przypomnienie takie 
przYdałoby się rówmez: 
Wojciechowi Ządle, Ignace 
mu Wilkowi, Władysławo­
wi Maciągowi, A.r1toniemu 
Gołąbkowi, Janowi Serafi­
nowi, Bartłom'ejowi Suda 
le, Andrzejowi Sałkowi, 
Szczepanowi KObylarzowi, 
Julii Kulig, Janowi Rogali 
i Józefowi Rozmusowi (z 
tej samej gminy). którzy 
wszelkimi sposobami wy­
migują się od obowiązko­
wych dostaw dla państwa, 

N'c sobie z obowiązko­
wych do~taw dla państwa 
n'e robi stanisław Mokrzy 
ck! z g-miny NJWISKA. 

W ubiegłym roku nie od 
stawił 70 kg żywca i 50 li­
trów mleka. a obecn ie ta­
legaiuż 160 kg żywca', 

Rad zimy ob. Mokrzyck;e' 
mu wyrównać j?k naiszyb-

ci ej zaległości, jeżeli nie 
chce by sprawą jego zaję­
ło się kolegium orz2kają­
ce GRN. A powinno zrobić 
to jak najprędzej. 

KROSNO 

Stanisława WOjciecha z 
grorpadyPotok zalega je­
szcze 280 I mleka, Stanisła 
wa Sarna - 204 l, Stani­
sław Stanek - 138 litrów. 

Zygmunt Socha ze Swle­
.rzowej za złośliwe uchyla­
nie się od obowiazkowych 
dostaw mleka ukarany .już 
zoslał przez prokuratora. 
Fakt ten pOWIn'en być 
przestrogą dla opornych z 
gminy Jed1icze. którzy jak 
dotąd niechętn:e wywiazu 
ją się z dostaw dla pań­
stwa, łamiąc t"m samym 
pra worządność ludową. 
Prżvpominamy przy oka 

zji jedno ludowe przysło­
wie: "tak długo dzban wo­
dę nosi, dopóki mu się u­
cho nie urwie", a ... to gro­
zi lada chwila!. 

PRZEMYSL 

Jeszcze za ubiegły rok 
Zofia Sliwa z Grochowiec 
i Al~ksander Grodzicki nie 
odsta wili żywca na punkt 
skupu, 
Wierzą oni, żeobo-wiąz­

kowe rlostawy Im sIę .. uple­
ką". lVl'1'l1V ler1n~1< n;<1i7ie­
ję, że doczekają się i to z 
pewno~('18. wvsoki·el .C'rz\'· 
wny za łamanie obowiazko 
\.\'Ych dostaw dla państ·wa. 

nlami produkcyjnymi , W 
tegorocznym sprzęcie ZbllŻ: 

ćmienie słolica. W Polsce w pomowcy z Mil'.Isca Piasto' 
calym kr<Jju widucz'ne b",dzie \ wego pOmagać będa nie tvI \ 
C7.eściolVe z3ćmienie slnńca, "I ko spóldzil'lcom, ale także ( 
jedynie tylko w p0Inocno-) chlopom gospóda.ru.iąc:vm in- ( 
wschodniej części Suwalszczy- ) dywidualnic, PomOWskie 
zny w woj. białostockim. ob- żniwiarki i snopowiazalld ( 
serwować będziemy z,aćmienie ) pracować bcda na chłop- I 

calkowite. skich polach w GI"'",i"n- \ 
Suwa ISl.czvzna ~ kraina pn· ce, Suchorlole, Mie,iscu p'ia- ( 

nad 210 jcz(or - st .. J!a 5ię IV stowym i innych .. Zaw8rto ( 
związku z tym terenem ożywi!' umowy na skoszenie po- / 
nej pr~cy <Jstronnll1ów i ucw· nad 100 ha ł8k chłopskich. \ 
nych innych specjalności, ki,) POM w Miejscu Piasto- ( 
rzy dziś przeprolVa(jzą tu wym ma .ieszcze pecirne / 
Iinne obserwacje i barl~ni8 braki. Br akuje tu ogumie- \ 
naukolVe. Na SUIV,J!,zczyzn~ nia na 3 przyczepy. Z 7 ( 
przybyly liczne ekspedycje na- posiadan.vch przyczep przez I 

ukowe z ekspedycją PolskiPj POM, 4 są na chodz'e, _ \ 
Akademii Nauk na czele, która Przyczepy Są b"rdzo po- ( 
pracuje pod kierownictwem wy trzebne w akcii znl\vno- I 

bitnego naszego astronoma, omłntowPj. POM w M'ej- I 
przewodniczącego komisji a scu Piastowym czeka więc ( 
slronomicznej PAN i wicepre· na pomoc Wn'e\\"ńdzkipgo I 
zesa Międzynarodowej Unii A· Zarządu POM w Rzeszo- \ 
!-irnnolllicznej - Eugeniusza wie. ( 
RybkI. S~ tu też astr"Onom9~ ~~~I 
wie c7.eciloslowilrcl', któr'.' .'fl 
pl';)cami kit'ruje dr Wanysz 7. Referendum ludowe 
Prilgi. l:czeni korzy<tają~, ' l 

wszechstronnej pnmocy m'if'j· W NAD 
scowych władz i kolei. Dn dv­
,I~ozl'cji eks nE'lhc ii." naukolV"ch 
oddilne 'los tal l' linie 'eleion; · 
CZlle, zaś kolej orlIlala rll~ ich 
rotrzeb wagon mntorowy, u· 
trzymujący stalą komunikację 
mi\,dz!' SUII':1lkami a punktem 
ob<~rlV"cl'jnvm IV Traki~7.kach 

Na Su'wals7czyżnie panuje 
ożywiony ruch.' Zjeżdżają tu 
już z calej Polski wycieczki 

(CiqR dalszlI I]f) ~t, 2) 

Dziś agadz. 18-00 
słuchamy transmisji 

meczu 

Węgry-Urugwaj 
Polskie kadi o przeprowa­

dzi w dniu 30 czerwca br. 
o godz. 18.00 w programie II 
bezpośrednią t ransmisję z 
półfinałowego spotkania w 
piłce noźnej o mistrzostwo 
świata Węgry - Urugwaj 
ze Sz wajcaril. 

MOSKWA (PAP). Przez 3 
dni (27-29 bm.) trwalo IV 

Niemieckiej Hepublice Demo· [ 
kra tycznej referendum ludow~ 
IV sprawie: "Za lraktd!cm po· 
kojowym i wycofaniem woj si, 
0kupacyjnych, czy Z3 "euro 
pejską wspólnolą obronną" 
"ukladem ogólnym" Graz pr). 
wstawieniem 1V0jsk okupaCYj' 
nych n<l lat 50?" 

Demokratyczna pr<Jsa nie 
miecka donosi o wielkiej ak· 
tywności glosujących. 
Już IV drugim dniu głosowa 

nia w godiinach przedpołudni.J 
wych w 1833 gminach oddalo 
swe glosy laD proc. obywate 
li umieszczonych na listach 
glosujących. ~W wielu okrę 
gach dzielnicy berlińskie; 
weiss.ensee glosolValo 100 pro I 
cen t upra wn ionych. 

Ak:ywnv udzial ludności Nk 
'llieckiej Republiki Demokraty 
cznej w reierendum świadczI' 
.) jednomyślnym poparciu 
prze·z tę ludno~ć prow:ldzonE'j 
przez rząd robotniczo· chlop· 
ski NRD poli1yki pokojt! i zjerl 
:lOczenia Niemie<: na z,lsadacl' 
demokra tycznych. 

Syłuac;a W Tunisie 
I 

PARYZ (PAPl . . Tak dnnosi 
dziennik .. Humanite". w Tu­
nisie frwaja w d::ll~zym' c;ą­
gu zbrojne "tilrcia mięo7Y 

Ludowe j. . 

fnmcuskim; oddziflłami P<1CY-. J\'\OSK\VA (PAP). Jak do· 
fikaC'yinymi, a m'e.iscową l~-[ "nnSI z Dż~"~d\, agell~p 
dno~cią. TASS. rozpo("Zęły się tutaj ro· 

W dzielnicy arabskie.i Tu- ~ow~ni" h~nrll"lV(' mi!;'nzy rle-
nisu przeprow<'ld~one byłv leg"i!ci~llIi rz,!rl"lI'vm'; Chiń. 
o,talnio masowe obławy i ,!,iej Republiki Ludow"j I In· 
rewiz,ie, donezji. 

Vwaąu VUJuąu 

WIelki nieustający konkurs .,Nowln Rzeszowskich" pn. 

",Nasze dziesięciolecie" 
TelllC1>lvkil konkursu dotyc7.v OSiągnięć kulturalno· ośwla· 

towych. gospodarczych. socjalno· bytowych I spor1u wojew. 

l7.eszowskle~w IV okresie dzl~sięclolecla władzy ludowej. A 
więc uC'zestnlcv konkursu mog'l pts?ć prace na p.xistawle włas 
nY,:1 obserwacli. o sohle. sWfJ\ej rodzInie. nillh\lżs7vch, swo­
lei wsi. mieście. zakładzie prilC'y. s7kole. Instytllcj! I Org8.n]­
zacjach sportowych Oplsll/ąc 0slągnlę.cia, nałeży wykazać 

Ich źródła I perspektywy dalszego rozwoju, uwa.rllnk()wan~ po 

trzeh3.mt ulęte w plillnilC'h In')JestycvJnvch Itri. Prace naJeźy 
p~sać uivzględnlilląc je.den z wyżej podanych lematów - nie 
wszystkie na raz. 

WARUNKI KONKURSU 

1. Uczestnikiem konkur!;u może być każdy, 

2. Praca nie może zawił"rać mniej niż 'rlwie kartki 
maszynopisu wzgI. tr~y ręcznego pisma. 

3. Termin nad~~'łania ptac dowolny. 

4, Z końcem każdego kwartału odbędzie się nagra­
dzanie wyróżnionych prac. 

5. Prace drukowane w "Nowinach" będą opłacllne 
przez redakcję zgodnie z obowiązującymi staw­
kami. 

NAGROD~ 

W każdym kwartale przewIduję się ,ześć nagród plenlęż· 
rych. 

jedna ( - 600 zł 

dwie II - 400 zł 

trzy III - 200 zł 

Ocena prac zajmie się jury. w ,klad którego weJda przed, 
stawiciele redakcJi. ZSCh t Zw. Zali'. . 

Pr~ce należy nadsyłać na adres: Redakcja "Nowin Rzesrow 
s,klch Rzeszów, Pl. Stalina 1 - (Konkurs - Nasze dzleslę. 
clolecle). 



W żniwach pomogą ZMP .. owcy 
Na polach trwają intensyw· 

ne prace pielęgnacyjne upraw 
okopowych. RQlnictwo na~ze 
czeka wkrótce wzmożony wysl' • 
lek kampania żniwno 
omłotowa. I oto młodzież uze· 
/IlOna w szereg~ch ZMP chcą, 
pomóc wsi pracującej. przy 
stępuje do współzawodnictwa. 
podejmując szereg lObowi<j' 
zań, których realizacia przy 
;;pleMy prace żnIwne, a też i 
prace polowe. 

Młodzież ze spółdzielni pro­
dukcyjnej w Sanoczku post a 
nowiła wł'lczyć się w nurt 
współzawodpictwa i walczyć o 
zdobycie sztilndaru przechod. 
niego ZG ZMP, który posiadl 
w tej chwili młodzież ze spół· 
dzielni produkcyjnej w Grud· 
nej Kępskiej. Postanowrla on:!: 

dokonać prac przy lIemnla· 
kach na obszarze 12 ha 

oczyścić t przerwać buraki 
na obszarze 0,14 ha 

skosić I wysuszyć na kozłach 
2 ha traw 

wzmóc prac~ propagando­
wą w gromadzie, by w I 
ten sposób skłonić opor-

,l 

nych gospodarzy do wy' 
równania zaleglośri obo· 
wiązkowych dostaw mlekll 
I ż)wca. 

Młodzież 7.etempowska w Sq 
noczku będzie przez c~ly ukre, 
in iw wychodzić syslpm~ lyc7.· 
nie do pracy i rzetelnie przy 
żniwach pracować. 

Niewątpliwie młod7ież l 

Grudne! Kępsklej jako najbar· 
dziel zalnteresow~na nie POlU­
stan'le ~Iucha nR to WP1WHnle. 
a nurt wspólzaw'ldnicłwa 'o~ar 
nie leszcZ!.' więcej kół ZMP 
niż' dotychczas. 

lakońezenle rozmjw 
amerykańsko-angielskich 

NOWY JORH (PAP). W 
Wa'3zyngton\e za,kończyły się 
rozmowy premiera Churchilla 
! minIstra Edena z orezyden­
tem Elsenhowere-m I sekreta­
rzem stanu USA DulIesem. 

Pl'ffllller Churchill I mini­
ster Eden udali się dnia ~9 
Lm. do h6i11ady skąd wrócą 
rio Londynu. 

Przy poparciu ambasady USA został 
dokonany IJrzewrót w Gwatemali 

NOWY JORK (PAP). Jak 
już donosiliśmy, w Gwate­
mali dokonano zamachu sta 
lm. w wyniku którego pre~ 
zydent Arbrnz zastal usu' 
nięty ze swego stanowiska, 
a jrgo miejsce zająl pulkow 
nik armii gwatemalskiej -
D:az. Prezydent Arbenz mu­
sial opuścić Gwatemalę i u­
dał się do republiki San Sal 
vador. Zona prezydeńta Ar 
benza wra z z synem schro­
niła się do ambasady me­
ksykańskiej. 
Pułkownik Diaz wydał de­

kret zakazujący działalnoś­
ci Gwatemalskiej Partii Pra 
cy i usuwający wszystkich 
c7.lonków tej partii ze sta­
nowisk państwowych. 

W dniu 29 czerwca w Gwa 
tt:'mali nastąpił nowy za­
mach stanu, dokonany przez 
p!lk .. · EHego Mon zona, który 
obalił rząd Diaza i ogłosil 
dyktaturę wo'skową. 
Rząd płk, Momona doko­

nał mawwych aresztowań 
wśród działaczy demokraty 

Ewakuacia wojsk 
fr811cuskieqo korpusu 

ekslledyryj Ilf~go 
:"\OWY JORK (PAP). Prasa 

amerykaliska. powołując s:ę nJ 
agencję Cnited Press donOSI, 
że naczelne dowództwo francu· 
skiego korpusu ekspedycyjnegc 
zarządziło 29 bm. eW3kuację 
oddziOlłów \\ojskowycn z pro· 
wincji ;\am Dmb. na llołuGnie 
od Hanoi. ProwlJ1cja ta je~t 
jedną z l1~jbogat5lych i naj· 
gęściej zaludnionych w delcie 
Rzeki Czerwonej. 

Jilk podają, w wyniku ewa· 
kuacji znacznej części francu· 
skich oddzrałów wojskowych z 
prowincji Nam Dinh, sytuacj~ 
francuskie\;o korpusu ekspedy· 
cyjnego ulegnie tlalszemu po· 
gorszeniu. 

Z kraJu i zagranicy 
Dni" 29 bm. zakoilczyl cztero· 

dniowe obrady VI walny zjazd 
delegatów Związku Polskich Ar 
tystów Plastyków, poświęcony 

omówieniu zadań stojących 

przed polską plastyką w ~wletle 

uchwal II Zjazdu PZPR. oral 
dySkusji nad otwartą ostatnio 
IV ogólnopolskI! wystawą pla­
styki. 

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Indii stwierdzi! 
iż Cejlon, Burma, Indonezja ! 
Pakistan - uczestnicy konferen 
cjf w Colom bo - byly informo­
wane o przebiegu rozmów mię­
dzy premierem IndH Nehru, 8 
premierem i ministrem spraw 
z~granicznych Chln Ludowych 
emu En-lalem. 

Dnia 29 bm. przybyła do Mo­
skwy celem kontynuowania ro­
kowań o zawarcie nowego dłu­

goterminowego układu O wza­
jemnych dostawach towaró", 
między ZSRR i Finlandią fińska 

delegacja rządowa z ministrem 
spraw zagranicznych Finlandll l 
u, Kekkonenem na czele. 

(PAP) 

cznych i zamknął redakcjE: 
organu centralnego Gwate­
malskiej Partii Pracy "Tri­
buna Popular". 

Natychmiast po objęciu 

władzy płk. Monzon oświad 
czyi, że będzie dążył do o­
siągnięcia porozumienia z 
pułkownikiem Castillo Arma 
sem, stojącym - jak wiado 
mo - na czele zbrojnych 
oddziałów, które wtargnęły I 
do Gwatemali. 

Z doniesień prasy amery­
kańskiej wynika, że wosta 
tnich wydarzeniach w Gwa­
temali poważną rolę zakuli­
sową odegrał ambasador sta 
nów Zjednoczonych, Peurifoy 
- "specjalista" od dławie­
nia ruchów narodowo-wy­
zwoleńczych w mał"ch kra­
jRch. W latach 1951-1953 
Peurifoy był ambasadorem 

'Stan6w Zjednoczonych' w' 
Grecji, • 

N<'ł giełdzie nowojorskiej 
wiadomość o obaleniu pre' 
zyd .. nta Arbenza i o dwóch 
kole,in:\Tch zamachach st anu 
w Gwatemali wywołała 
g"'altowną zwyżkę kursu ak 
cli koncernu "United Fruit 
Company". 

* 
NOWY JORK (PAP). Rad'o 

"f'Towego' Jorku pod;J;e. że 
Monzon wprowadzi! dykta­
turę woj;:kową w Gwatema­
li i zwrócił .się do ambasa­
dora USA w Gwatemali z 
prośbą o poparcie i o "po­
średnictwo". 

Polscy uczeni 
w pełni przygolowani 

do obserwacji 
zaćmienia słońca 

(Ciąg dalszy ze sir. I) 

turyści, którzy obserwować bę· 
dą całkowite zaćmienie. W Sej­
nach zorcranizowany został 
punkt obse~wacyjny Polskiego 
Towarzystwa j\1ilośników A· 
st~onomii dla astronomów -
amatorów. Do Suwałk przyby· 
li również wybitni biologowie: 
uczeni innych specjalności,l11ie 
dzy innymi ekipa pracowniko\\: 
nauki Zakładu Psycholog' 1 

Zwierząt z Krakowa przywio· 
zła gołębie, których zachowa· 
nie w 01,re5ie nćm:enia będZie 
ohserwowane przez naukowo 
C('W. 
Są tu też ekipy Polskiego R~ 

dia i Filmu Polskiego. a m. in 
Polskiej KroniId Filmowej i 
Wytwórni Filmów Oświato· 
\\ych. Zjechal0 się wielu d7.ien· 
nibrzy. Przvbyli malarze i 
pl~stycy, którzy utrlV~lic' mają 
krajobraz Suwa'lslczyzny IV 

czasie z~ćmirniB słoń~a. Dl'l 
przyi eźdżai ących przygotowa . 
no liczne kwatery. 

Na punktach obs~rwacyJnych 
Polskiej Akademii Nauk prze­
prowadzono luż kilkakrotnie 
próby wszystkich Uf ządzeń, 
lak, że w dniu 29 bm, uczeni 
rozpoczęli luż przeprowadzanie 
ścisłych obserwacji astronomi­
cznych. Ekipy naukowe grun­
townIe przygotowały się do 
dnia za~mienla słońca. 

W Genewie trwają obrady poświęcone 
sprawie przywrócenia pokOjU w Indochinach 

GENEWA (PAP). Dnia 29 
bm. odbyło się pod przewod 
nictwem wiceministra sprClw 
zagranicznych ZSRR Kuznie· 
cowa niejawne posiedzenie kon 
ferencji genewskiej. poświęco­
ne sprawie przywrócenia poko· 
JU w Indochinach. 

Jak podają w kolach dzien· 
nikarskich, minister Fam 
Wan Dong zabierając głos po 
ruszył problemy dotyczące kom 
pelencji organów kontroli ora~ 
zasad organizacji tej kontroli 

W kwestii org3nizacji kon­
troli - jak podają w kulua· 
r~ch Pałacu Naronów - mi· 
nister Fam Wan Dong podkre 
ślił, że między propozycjami 
radzieckimi l francuskimi na· 

Posiedzenie 
rządu francuskiego 

stąpiło znaczne zbliżenie. U· 
znaje się zasadę, że wykonanie 
układu rozejmowego powierz~ 
się stronom wa lezącym, I dla 
tego komisja mieszana będzie 
ponosić główną odpowiedział 
ność za realizację lego porozu 
mienia. . 

Jeśli komisja miesllna nie 
zdola tlojść do porozumienia 
to zwraca się do mięrjzynaro· 
dowej komisji neulralnej. 

M:ęrlzynarodowa komisja ne 
ulralna - oświadczył przedsIn 
wiciel WRD ....:. ma inne funk 
cje. jest ona org~nem na'hor 
czym. Międzynarodow1 koml 
sia neutralna udziela zaleceń 
stronom zaintere<;("'wanym 
b"rlź bezpośrt'dnio. bądź też' za 
po~redrllctwem komisji miesza· 
nej. Jeśli 5trony nie przyjmu 
Ją zaleceń międzymrorlowej 
komisji neutralnej. to zwraC3 
się ona, z kolei do gW'lrantów 

Sl'osunki między komisją 

podają w kołach dziennikar­
skich - podkreślił wysiłki de' 
legacji WRD zmierzają~e ~o 
uzgodnienia punktu wldzenn 
delegacji radzieckiej I francu· 
sklej w sprawie kontroli wyko. 
nania rozejmu. Oponował on' 
jednak \V rlalszym ciągu prze 
ciwko przyznaniu komisji mie~ 
szanej jakichkolwiek fun.~cJI 
kontrolnych. Delegat FranCjI u· 
pierał się przy tym, że decyzje 
międzynarodowej komisji neu 
!ralnej powinny mieć charaK· 
ter wiążący dla obu stron. 

Delegat Kambodży poparł 
bez zastrzeżeń stanowi"iko ame 
rykańskie w sprawie skladiJ 
międzynarodowej komisji ne· 
utra Inej. 

Następne posiedzenie nIeJa­
wne 9 delegacji odbędzie się 

2 lipca. 

Podniosła IIroczystoł~ 

w 14 rocznicą bohaterskich 
walk grenadierów polskich 

we Francji 
PARYZ (PAP). W niedzie­

lę z udziałem tysięcy przed­
stawlc!.e!! wychodztwa pol­
skiego we wschodniej Fran­
cji i mieszkańców Dieuze (Mo­
set te) odbyla <się w tym mieście 
podniosla uroczystość dla u z­
c'enia bohatenskich żołnierzy 
Pierwszej Dywizji Grenadie 
rów Polskich, którzy ~legli 
w walkach z najp.źdźcą hitle 
rowskim. W uroczystości, 
która przeks7tałciła się w 
manifestację przyjaźni fran 
cusko-polskiej. wziął udział 
ambasador PRL w Paryżu, 
Stanisław Gajewski, przed­
sta wiciele władz francus­
kich. organizacji kombatan­
ckich oraz Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko - Pol­
skiej. 

PARY! (PAP). W dniu 28 
czerwca o·dhvlo się pierw;,l~ od 
chwili utworzenia rządu Men· 
des·France'a posiedzenie Rady 
Ministrów. 

mieszaną a miedzvn~rorlow1) 
komisią nl"utralna npl"rają się 
na wspól!)r~cy a nie na podpo· 
rządkowaniu. 

PrzyJa:2ń między ChBnaml I IndiiuTl1 będzie 
słu2:yła sprawie pokoju na całym świecie 

Premier Mendes·France zlo· 
żył oświadczenie na temat sy' 
tuacji międzynarodowei w św.i" 
tle rozmów premiera Churchll· 
la i prezydenta Eisenhowera 
oraz w świetle rokowań w spra 
wie przywrócenia pokoju w in· 
dochinach. 

Podsekretarz Stanu przy pre 
zydium Rady Ministrów Be!ten 
com! oświadczył przedstaw:· 
cielom prasy, że Rad~ Min; 
6trów zaaprobowała l1rządze· 
nia. mające na celu "wżmocnie 

nie francuskiego korpusu eks 
pedycyjnego na Da lekim 
Wschodzie" oraz zwiększen,e 
liczebności wojsk francuskich 
w Afryce północnej. 

W związku z tym R~da !I'" 
nistrów postanowiła prz('słać 
do Zgromadzenia Narodowe/?<1 
projekt ustawy b. rząd1j Lanie· 
la z dnia 4 czerwca br., doty· 
czący przedterminowego po· 
wołania tegorocznych rekrutów 
do wojska. 
Omawiając te ~ch\Vały Rady 

Ministrów. dziennik "L'Huma· 
nite" podkreśła, że Mende~' 
France po\vtarz~ co prawd8 
bewstannie. iż dąiydo przy· 
wrócenia pokojU wlndochi. 
nach, lecz jednocześnie w pe· 
wnvm sensie kontynuuje poli· 
tykę La niela. 

Ostatnie uchwaly Rarly Mi 
nisirów - pisze "L'Humanite" 
- nie przyczvnią s'ę ~a rew 
no do przywrócellia pokoju \V I 
Indochinach. 

Omawiając nr0pozycje rłele· 
gacji frilncuskiej w spC3wle p'J 
\\rolan ia trzech organów kon· 
trolnych dla trzech pań~lw slo· 
warzyszonych i if'nneg'o orga· 
nu konrdynuiacf'g'O dh trzech 
komisji nE'u!ralnych F'lm W~n 
DonQ" ()~wiarlczył. że .i~śli pro· 
omycia ta rłotvczv jedynie for· 
mv organizacji, to w sprawi~ 
tr' nie ma większych rozbież 
ności. 

Ambasador USA Johnson po 
wtórzy! twierdzen!e znane ~ 
pODn:enn;ch przemów'eń Be· 
del1 Smitha. 

Ambasador Ch!luvel - ja~ 

IV zjazd radzieckich 
spółdzielni Sf!ożywców 

NiOSKWA (PAP). Dnia 29 
czerwca r'-'zpocząl w ,"'oskwi" 
obrady IV zjazd radzieckich 
spółdzielni spożywców. Na 
zjazd rrzybyły delegacje z 
Chin, Polski, Rumunii. KRL·D, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Finlandii. Na cze­
le deieg<icji polskiej stoi prze­
wodniczący Zarz'ldu Główne· 
go Centralnego Związku Samej 
pomocy Chłopskiej T. Janczyk 
Z przed~tawicieli prasy zagra­
nicznej są obecni rerlBktor 
szwedzkiego pisma spóldziel· 
czego N. Thedin oraz kierow­
nik wyrizialu prasy przy ZWI~ 
zku Sf"'óldzielców Norwegii 
K Har;Jld. 

(Ciąg dalszy ze sir. I) 

między obu krajami, zasady 
te są następujące: 

1) wzajemne poszanowa­
nie całości terytorial­
nej i suwerenności obu kra­
jów, 

2) zasada nieagresji, 
3) zasada nieingerowania 

w sprawy wewnętrzne każ­
dego z sygnatariuszy, 

4) zasada wzajemnego po-
szanowania równości 1 
obopólnych korzyści, 

5) zasada pokojowego 
współistnienia obu państw. 

Obaj premierzy potwier 
dziU ponownie te zasady 
i wyrazili przekonanie, te 
powinny one być przestrze 
gana zar6wno w stosun­
kacb z innymi krajami A­
zji, jak l na całym świe­
cie. Gdyby zasady te obo­
wiłzywały nie tylkO w 
stosunkach między poszcze 
górnymi krajami, lecz tak­
źe w slUtli międzynarodO­
wej na całym świecie. to 
stałyby się one trwałą 
podstawą pokOju I bezpie­
czeństwa, a obecne obawy 
i nieufność ustąpiłyby miej 
sca. poczuciu ufności. 

Obaj premierzy uznali 

Piłkarze węgierscy 
przed trudnym zadaniem 

fakt istnienia w Azji i w in 
nych częściach świa ta róż­
nych ustrojów społecznych 
i politycznych.' Stwierdzili 
oni jednak, że jeśli wymie­
nione wyżej zasady zostaną 
przyjęte l będą obowiązywa 
ły w stosunkach między pań 
stwami, jeśli żadne państwo 
nie będzie się wtrącało w 
sprawy innych państw - to 
różnice te nie będą zakłóca­
ły pokojowego współistnie­
nia państw i nie będą powo­
dowały konfliktów. Jeśli bę­
dą obowiązywały zasady nie 
agresji oraz poszanowania 
całości terytorialnej i su­
werenności każdego kraju, 
to pokOjowe współistnienie 
państw i przyjazne stosun­
ki między n:mi będą zapew­
nione. Przyczyni się to do 
złagodzenia napięcia w sto­
sunkach m!ędzvna rodowych 
! do stworzenia atmosfery 
pOkoju. 

BERNO (PAP). Z 16 finalistów I 
pilkarskJch mistrzostw świata 

pozostało Już na placu boju 
czterech: obrońca tytułu - Uru 
gwaj. mistrz olimpijski - Wę­

gry. Austria oraz niespodzianka 
mistrzostw - Niemcy zach. Któ­
re z tych drużyn staną naprze­
ciw siebie w decydującym bOju 
o mistrzostwo (4 lipca) rozstrzy­
gną półfinały w środę. 

OCZYWiście pasjonujący półfi­

nał Węgry - Urugwaj (sędzl~ 

Grjffith, Walia) Jest kolejnym 
tematem dnia, po gorących dy­
SkusjaCh, jakJch dostarczyło or­
dynarne pObicie graczy węgier· 

skich przez BrazyllJ~ZykóW I ich 
brutalna gra w niedzielę. 

WypadkJ na stadionie berneń­
skim nie tylko do głębi oburzy­
ły opinię publiczną, ale posta­
wiły Węgrów przed poważnym 

problemem. W obliczu nowej 
Ciężkiej walki z mistrzem śwla· 

ta Urugwajem piłkarska Jecie 
nastka znad Dunaju już ma co 
najmniej sześciu kontllzjo",.· 
nych graczy. Bazslk. Toth I l 
Hldegkut! mają rozbite nogi, a 
Toth II l Csibor - rany cięte 

twarzy I rąk od brazyl!jskJch 
butelek. Jeśli dodamy leszcze 
nie wyleczoną kontuzję Pu~kasa 

który najprawtlopodObnJej nie 
wystąpi przeciw Urugwa.lowl, to 
trzeba stwierdzIć, te atak wę­

glerskJ. ta najsllnleisza broń mi. 
strzów olimpijskich jest w bar­
dzo trudnym polo1;enlu. 

W normalnej sytuaCji wyso­
kiej technice I ŻYWiołowej szyb­
kości przeciwnika Węgrzy mogą 
zawsze przeciwstawić niemniej 
precyzyjną technikę, popartą 

wię~ finezJI! gry ! iillą cel­
nych strzałów. W Obecnej je<!-

nak sytuaCji wiele będzie zale· 
żało od wartości bojowej Ich a­
taku, który najwięcej ucierpiał 

w skandalu z Brazylijczykam!. 

Dotychczaoowym rozgrywkom 
sprzyjała słoneczna pogoda. O­
statnIo jednak niebo szwajcar· 
skJe zasnuło się chmurami. pa· 
dają deszcze i barometr nie prze 
wIduje poprawy. O !Ie nie prze­
szkadza to 'specjalnie drużynom 
europejskim. o tyle Urugwajczy­
cy uzależniają w dużym stopniu 
grę swojego zespołu od pog"dy. 
Deszcz i śllskJe boisko będą bo· 
wiem wrogiem Ich głównego a­
tutu szybkoścI. . . . 

W związku z awanturami po I 
meczu z Brazylią, Węgry odwo­
lały wyjazd swoich drużyn Hon­
vedu i Voros Laboga na tournee 
po Brazylii. 

Obaj premierzy wyrazi 
li w szczególności nadzie­
ję, że zasady te będą za-\ 
stosowane przy rozwlązy 
waniu problemu IndOchiń­
skiego. Uregulowanie pro 
blemów politycznych w 
,Indochinach powinno mleć 
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WŁA DYSŁA W DWORA HOWS HI - \"zmóc walkę o dal· 
szv \'CI7.\VÓ! spółdzielczości pmdukcyJne.l. 
STANISŁA W LA POT - Obniżka kosztów własnych pro· 

clukcl! I obrotu towarowego - to przyspieszenie poprawy wa· 
r('nków bvtu ludzI pracy. 
MIECZYSŁAW JAGlELSm - Niektóre wnioski z wlos.en· 

181 kampanII siewneJ. 
STANISŁAW SZYMANSK!.." Pa,rtla a, związki zawodowe 
LESZEK KOŁAI-{QWSHI - Hwestia robotniCza w doktry· 

nIe po]ItYCZl1€! 'vVatykanu (o tak zwanych "społecznych ency· 
klikach" papieży). 

JULIUSZ GORYNSHJ - O właściwy klerllnek postępu te 
chnlczneJ;W (na przykładZie budownlclwtiJ mieszkaniowego). 

Z ZYCIA PARTII 
STEF AN HOLSHI - Wzmocnić trzon roootnlczy warszaw­

skiej organizacji partyjnej. 
Sygnały 
Listy l odpowiedzi. 

na celu utworzenie wol­
nych, demOkratycznych, je 
dnolitycb i niepodległych 
państw, które nie powin­
ny nigdy byó użyte doce~ 
łów agresywnych, ani teź 
być przedmio'tem obcej in 
gerencji. 
Dop'rowadzi to do wzrostu 

zaufania tych krajów we 
własne siły oraz utrwali 
przyjazne stosunki między 
tymi pallstwamL a Ich są­
siadami. Uznanie mocy obo­
wiązującej wymienionych 
wyżej zasad przyczyni s!ę 
także do stworzenia strefy 
pokoju, która pr zy sprzyja­
jących okolicznościach może 
być rozszerzona, co zmniej­
szyłoby niebezpieczeństwo 
wojny i utrwaliłoby pokój 
na całym świecie. 

Obaj premierzy wyra­
zili przekonanie, że przy­
jaźń między Chinami i In­
diami będzie służyła spra 
wie pOkoju na całym świe 
cle oraz że przyczyni się 
ona do pokojowego rozwo 
ju zarówno Chin i Indii, 
jak i innych krajów azja-
1.vckich. 
Rozmowy były prowadzo­

ne w celu pogłębienia zrazu 
mienia problemów azjatyc­
kich i w celu doprowadze­
nia wraz z innymi krajami 
do pokojowego i skuteczne­
go rozwiązania tych oraz 
innych podobnych proble­
mów. 

Obaj premierzy stwierdzi 
1l zgodnie, że kraje ich po­
winny utrzymywać ścisły 
kontakt, tak aby panowało 
między nimi w daiszym clą 
gu całkowite wzajemne zro 
zumienie. 

Stwierdzili oni. że przy­
wiązują wielką wagę do o­
becnego spotkania, które u­
możliwiło wyczerpującą wy­
mianę poglądów co' przyczy­
niło się do lepszego wzaje­
mnef,(o zrozumienia i do po­
głębienia współpracy dla do 
bra pokoju. 

Premier Czou En-lai 
opuścił Delhi 

udając się do Rangunu 
(Dokończenie ze sir. l) 

Tradycyjna przyjaźń naro· 
dów Chin i Indii, ugrantowa· 
na w toku dziejów wkroczył3 
na drogę nowego rozwoju od 
chwili utworzenia Chiń~kiej Re 
publiki Ludowej i Republiki 
Hinduskiej. 
Dziś, gdy pokój w Azji Jest 
wciąż jeszcze zagrożony z ze· 
wnątrz. przyjaźń obu naszych 
narodów !lezących razem 960 
milionów ludzi sianowi potęż· 
ną siłę, która może przyczynić 
się do utrzymania pokoju w 
Azji i na eałym swiecie. 

Jestem głęboko przekonany, 
że wspólne wysiłki Chłn l In­
dii przyczynią się w Z'l3cznym 
stopniu do za pewnienia poko­
Ju w Azji l na całym śy"iecie. 

Niech żyje wie,wa przyjażń 
narodów Chin I Indiii Niech 
żyje pokój! 

• 
PEKIN (PAP) Agencja No­

wych Chin donosi z Rangunu. 
że w dniu 29 czerwĆa premiet' 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai odbył rozmowę z 
premierem rządu burmańskie· 
go U Nu. 



Pnrl arłresem to\\:arzvszv ze Stalowei WoH 

Zerwać z lib'eralnym stosunkiem do nadmier,nych 
kosztów własnych 

Hasło .. Produkulmy lepiej, ~zybcleJ i taniej" stało się szczególnie aktualne po uct>wałach 
II Zj~zc!u Partii które m. in. nakazują obniżkę kosztów własnych. jako .Jeden z podstawowych 
warunków szybszego wtroslu stopy życiowej świata pracy: Nie wszystkie jed~ak ~akła~y rea-
lizowały i realizują len n~kllz partii w praktyce. Do lakich ~akładow, ktore l11e oSiągnęły 
plan0wńnych wskaźników obnilki kosztów własnych w br. nalczy m. in. H UT A STALOWA 
WOLA. 

Trzeba na wstępie stwier· 
dz:ć, ie huta SI1\OW" Wol~ 

.t rony nie przyczynia się do 
obnltkl kosztów Własnych. a 
z drugiej pogłębi" trudności 

zaop.1trzenlowe Innych zak/a· 

dów. 

W toku p~zygot()wań do kOIl 
lerencji partyjno ekol]om;cz 
nej s:w'prdz,)IIO. ze· ., huc:~ 

korzystania czasu . suro\Vc~ 

narzędzi . 
Gwarancji tych na razJe nie 

widzimy, poniewa7. brak 1<51 
konkretnych zobowlązw os1.­

czędnośclowych, kt-óre h)· 

śwlRdczyly, że tematyk3 '<onte 
rCllejl partyjno· ekonomicznej 
znalazla Już oddżwięk w!.ród za· 

_ łogl I te plany oszczędnoselo· 

we komisji przygotowYWI1Ją­

cych konferencję opierają .tę 
właśnie na dobrej woli I świa­
domości każdego z członków 
.załogl. Dlatego nie można 

respektowal I straty ro~ły. Brak 
więc wzajemnego zrowmlel11a 
sprzyjał produkcj' za ws'elkę 
cenę. bez og!ąd~n:a się n~ 
ekonomię 

lIOiewątpllwie okres przed 
konferencją partyjno-ekonomi 
czną wykorzystany zo~tanle na 
dalsze uzupełnienie I prz~ana· 
Ozowanie problemów ekonomi' 
czno.finansowych huty. Pn· 

trzehn. Jest to po to, by lIut· 
niCY Slalnwe.1 Woli mOl!:l1 po· 
wl.,~zl.t, że dobrze ,pe",lIi 
nakaz partII i wykonu,iąc pla· 
ny obniżki kosztów wl.-nych 
zagwar:tntowalł S7.yhszy wzro,t 
stopy życiowej obywateli na­
szej ludowe.1 ojczyzny. 

STANISŁAW WITOWSKI 

NA SZLAKACH TURYSTYCZNYCH 
W ZAKOPANEM 

Na zdJęciu: Wejście do Groty Obłazkowej w Romd-
niuch Tylkowych. CAF - fot. Werner 

odgrylV~ wi,ród w:elu z~kł.-l· 
dów me ;~ lurgicznych w p. ,!sce 
S 7. czf'gólną rolę. bo r (,dukcp 
jej w?run\uje pr'Jw'dł"we r:lzi~ 
ł?nie nick'órych g3lę7. naszf'j 
go,podark: n~ro;j"\\el Stąd 
tei: n:ecloc:i!Rn ' ęcia tego ;.;otn 
binatu odbijają S!ę ujf'm11le nd 
prod:lkcji wieiu liłJ.;ł~f1:iw pra 
cj'. To ważne st~now',ko. j" 
kie zajmujf' hilla Stalowa W.,· 
la wśród innych zakladów do· 
prowadzi lo do przeświadcze· 
nia, że w komb;nacie takim 
można i trzeba wykonywać 
produkcję bez względu na ko 
!zty. 

Stalowa Wola st~l~ przekra 
eza s ; ę limily zużyci1 ener 
gii. a więc gazu i energii elek 
trycznej . Glówny energetyk m'1 
wprawdzie p!any oszc~ęozan.F~ 
energii i podnies'enla ws~oł. 
czynnika mocy, a le nie mozna 
mu wierzyć, że płany te .,uda 
się wykonać", gdyż dopiero 
teraz stawia się postlllat pro· 
w~dzenia odpowiednich apara · 
tów pomiarowych, aby zdobyć 
statystyczne normy zużycia ga· 
zu i elektryczności. 

zwlekać z prowadzeniem pra­
cy polltycznej mającej na re­
lu głębokie uświadomienie I 
przekonanie załogi, te tyllio 
drogą unnlejszenla kosztów 
własnyCh można zdobyć środ­
ki dla poprawy bytu I u.po­
kojenia wzrastająCYCh potrzeb 
6wlata pracy, 

Czerwone mury 
Takle niesłuszne przeświad· 

e!~nie I związane z tym wy­
p1:czenla w go~podarce kom 
blnatu zaciążyły lJbecn:e na pra 
cy komisji planujących przed 
konferencją partyjno - ekono· 
mlczną spoS<Jby i śrCldkl wa Iki 
o obniżkę kosztów wh<;nych w 
hucie Sta!owa Wola. W pla· 
nach tych poszło ~ię pO linii 
ujęcia wlaściwt'f(o w7ycia su 
rowcriw. oS7.czedn(J.~ci materia 
lów wsadowych. zużych nJlrzę' 
dzi. a zapomniano o z~daniac" 
załf)gi - gospooilrza zakładu. 

Znalazlo to odzwierciedlenie 
w praca~h nad obniżką ko~1.· 
tów własnych w dziale hutnic 
twa. Poszczególne komisje Z8' 

s1Jlnaw:aly s:ę tli jak ograni· 
czyć m. in. wżycie 8urowca i 
narzęrlzi, biorąc Z3 podstawę 
określone planem limity zu· 
życia, 8 nie opierając !-ię na 
reillnyr.h zobowiąz~nillrh od· 
dolnych. które by gwarant-owa 
Iy realizację zilmlerzonych O~1. 
czędności. Dla tego odn~i ~ie 
wrażenie. h np. 7.a)llanowan~ 
ogranicze-nia w wżrriu tarer. 
szlifierskich, nie 'za pf'wnia j a 
wykonania zadań rrorlukcyj­
nych, II ~ą tylko administra· 
cyjnle narzuconą oszczędnoś· 

cią, w której trzeba się zmie· 
~cić. 

W innym IVvparJkll, "dy mó 
wi się o w:'7.eniu m~teriałów 

w>'d(lwych pr~ed i po nbróbc~ 
c:ndzi wl:Jściwie o us taleni(' 
pe \vnyrh norm Z117.yc:a. Trzeba 
bowiem stw'errlzić . żp mimo 
w ' ph~etn't'j dz'.~ ·ialf1lJki te!:;" 
kombinatu. n:e u~ta!ono dotąr, 

faktycznych i rea Inych norm 
zużyc:a m.3!eriałów. narzędzi 

czy energiI. !\'iedawno bowiem 
jeszcze p~any wykony'\vano tu 
"za \\'sze'ką cenę" i j~kkoi 
w:ek jstni~ Iy limity wiyc: .1 
materi.,lów, to zawsze si~ je 
I'rzekr?cz? ło. 

Dop:ero teraz, przed konfe 
rencJą par tyjno· ekonom'czn'l' 
n~ którą trzeb~ przyjść już 7 

bn',retnym i re<l!nym plar. .. 'n 
obn'iki ko,ztów \\"ł~sn~'ch. rd" 
bywa s:ę pods'~wy d:~ wyk:; 
nn:a norm . zuż) ci a maleria 
lów. energii Cly odp,"w;edn:c~. 

n .lrm~· y\\' ''w z~pa,ów suro\\" 
cowych itd. W.)bec tak:ej sytu· 
acji n1oi:n3 śmało pnypus«' 
cza':, że wykazane 46 pro~ . \Io'y 
kon~nia p:anu obn:iki kOHIi'w 
własnych za I kwartal br. mo 
że s:ę okazać nie~c'sle, astra· 
ty w:ę ,{sze nii obl ;czono. 

Straty te wynikają z tego, 
te w hucie Stalowa Wola obo· 
jętnle przechodzi się np. obok 
OlbrzymiCh zasobów stall z 
nłetullonych wytopów. która 
le~y w zakładzie je''lc~e od kil 
kunastu lat. Do tego czasu .,If 
zajęto sl~ wldc1wym rozwl"z ... 
nl~m te"o rrob~emu. Jeden z wy 
dzlaJów posiada o!bnyml~ ilo­
'ci remanentów surowca, kto' 
ry figuruje w ewidencji na ro 
botach w toku. Trudno Je!! w 
chwlll obecnej ustalit w bucie 
normatywy zapasów surowca. 
trudno jest tet ustalić co po' 
winno się oddać do upłynnie­

nia. Dlatego tet od mllten,,­
lów I ,"rowców wartości " 
ro!llon6w Złotych placl huta 
WYSOkie procenty, CD Z jednej 

Jak więc ustalić ilość gazu 
i energii potrzebnej dla zabez· 
pieczenia planów pr0dukcji? 
Jak przewidzieć ewentuqlnll o· 
szczędno>\ć energii, jeżeli te· 
raz ustala się dopiero normy 
zużycia? Nic dziwnego, że wła 
sciwie nie jest pewnym, czy 
zaplanowane przez giównego 
energetyka oszczędności ener· 
gii mieszcllj się już w planach 
poszczególnych. wydziałów czy 
też nie. 

Ten liberalny stO!>unek do 
zuiyc:a materiałów i enl'rgii, 
ponadnormatywnych l.apasów, 
nadmiernego zapotrzebowania 
n3rzęrlzi i wiele innych ma 
swe źródło w złych nawykach 
z okresu wykonywania planów 
bez badania wsbźn;k ,' w ekJ ' 
nom:czno - finansowyćh z o· 
kresu pr\ldukcji za wsze:ką 
cenę· 

ZiJpylujemy więc. jaką gwa 
rancję dają low~rzysl.e par· 
tyjni, k1órzy przez dłuższy czas 
oZ'ębłym okiem pabyli n~ 
wszelk iego rodzaju rozrzulność 
i przywykli do niej, że skoncq 
z tym złem i dokonają u !oie· 
bie przełomu? Jaką gwarancjo; 
daią czynn iki kierownicze huty 
Sta lawa Wola, ie w okresie 
przygotowań do konferencji 
f)artvjno - ekonom'cznej za jer! 
nym lRmachrm, rlrogą odgÓr. 
nyrh zRr7.arlzeń admin istra,'yj 
nych. określających zui.yci~ su 
r(lwca i n~r7.ęrlzi. wnoja w każ · I 
deg0 roho:nib potr7.~hę ('sz · 
czędziłnia I ekonomicznego \\'y 

KONSULTACJE 

W toku przygotowań do 
konferencji partyjno· ekono' 
micznej wyszło również na 
jaw. że począwszy od kadr in· 
iynieryjno - technicznych do 
poszczególnych mbotl11'<ów włą 
cznie, malo kto był zor ·entowa· 
ny. jakie czynniki mają wpływ 
na ksztaltowanie się kosztów 
wla~nych . . Wysunięto więc sIu 
szny wniosek, że odp',wiedni.e 
ukolenie jest konieczne. ObeJ' 
mie ono tych, którzy l tytułu 
wykonywanych czynno<ci mo· 
g-ą decydujllco wpływaĆ' na ob· 
niżkę kosztów własnych. W~r 
to tu przekonać dozór techn iCL I 
ny, że winien ści~le w~półpra' 
cować z księgowymi. którzy w 
zakładzie pracy spełniają rolę 
aparatu pomiarowego, wyka 
zującego m. In. kształtowanie 
się kosztów własnych . 

Ale nie~lety jal,oś IV hUCie 
Staio~va Wola hutnicy nie 1110' 

gą dogaoać Się z ks:ę\rowym : , 
a księg0wiz hu:n ika.mi. Dv ' 
·tychcZJS dział głównego księ 
>:owego był jak owa tahłica roz 
dzielcza w stalowni, wykazu· 
jąca jak dziala ele~tryllzny 
piec. - Wskazówki przyrzą 
dów pomiarowych wykazywa· 
ły pewne odchylenia . nikt się 
wlaśclwie nimi nie przejm0"\\'Rł 
i w elekcie rrzek~aclRno limi 
ty wżycia en~rg i ' e:.-łdrycL 
nej. Podobnie księgi w d7.i~le 
kosztów wł~snych huf\< wv~a 
zywały wprawrlzie pewne ~n(1 · 
m~lia, ale w ruchu n:kl ich 'l't 
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Zbigniew Augustowski 
d~'rel,tor departamentu kosztów I politykI cen PKPG 

Wysoka była dni6wka ob­
rachunkowa w spółdziel 

ni produkcyjnej w Jurow­
cach. Jan Katyński prócz 
zboża, słomy I okopowych 
przyniósł za przepracowane 
dniówki sporo pieniędzy. 

W jasnym kręgu lampy le­
żały porozkładane na obru­
sie setki l pięćsetki. 

Nad pienięd,zmi nachylała 
się Katyńska. Liczj ła bank­
noty. 

Katyóski zaś liczył coś na 
dług:m kawałku papieru. Ro 
sła kolumna cyfr, Niektóre 
pozycje przekreślał, popra­
wiał I jeszcze raz l'czył. Po 
chwili skończył rachować. 
Tak. trzeba sporo pieniędzy. 
To co tu leży - wskaz"ł o­
łówkiem na sporą paczkę 
banknotów - starczy tylko 
na cegły, a może na wet coś 
jeszcze zabraknie. A gdz;e 
cement, deski, a dachówka? 

Przyjdzie nam jeszcze tro 
chę poczekać. 

'" • '" 
n· o roboty przykładali się 

oboje. On w sp'Jldzielni. 
ona w domu. Dwie krowy 
dawały dużo mleka i to do­
brego. Za mleko odsŁawione 
ponad nl :' .. n hvlił pa·sza tre 
ści~'a d'a świń, 

Podcho .. ·ala jedną św i n i ę 
Katyńcka. potem sprzedała. 
Naiei m'e.'sce kup · ła drugą. 
No książeczce oszczędnnścio 
wei przyb~'wało pieniędzy. I 

Po roku, po r07.lic7eniu się 
w spńłd7;eJni przybył~' pro­
dukty do komory, przybyło I 
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też sporo pieniędzy przezna 
czonych na budowę domu. 
Przyszedł drugi, trzeci 

rozrachunek, mieli już wte­
dy 15 tysięcy. Przyszła po­
ra realizacji ich planów. Sle 
dzieli przy stole . Katyńska 
spojrzała na męża, on się u­
śmiechnął. - No - powie­
dział - na przyszłą . zimę 
będziemy już mieszkać we 
własnym domu. 
Jakoś nie ba rdzo trafiło jej 

to do przekonania. Przecież 
- mówiła - nie tak dawno 
mówiłeś. że materiał będzJe 
cię w'ęcej kosztował. A 
zwózka. a robocizna, skąd 
my na to wszystko weźmie­
my. Przecież tego, co mamy 
nie starczy. 

Katy,ński uśmiechnął się. 
Wstał od stołu. przeciągnął 
się, aż mu kości zatrzeszcza 
ły. Podszedł do żony. 

- Mamy 15 tysięcy. Z Ban 
!ni Rolnego dostanę pożycz­
kę. To już raz'm będzie 30 
- wyliczał na pałcach. 

O zwó7.kę maleripłćn,v nie 
martw się . Spółdzielnia po­
mo;;e , Już mówj]em z zarzą­
dem. Dadzą kon:e. 

- A robociwa ? - Zatro­
szczyła s i ę. - Prz€'c i eż oie 
my .ied~:i b<:;dziemy się s~a-I 
\\r·~. "'.';!! k I Bacla tez o 
tym myślą. 

- Ju7:('.~my g~dali. p ,' mo­
żemy ~Lb j p. 

- Ale prz"r i eż w tróikę 
nie d ·o c'e rAdy? 

- l-<ol)'",to - obur7vł się 
trochę KAtyń~kj. - Czy .ie­
ateśmy w spńld7.leJnl - f-lY 

KONSULTACJE l 

Główne źródła Oblliżki kosztów ,vłasnych-11) 

Realizacja programu przy­
. spieszenia wzrostu stopy 

życiuwej, uchwajonego przez 
I r Zjazd Partii, wym~ga mię ' 
dzy innymi zgromadzenia 
przez państ·wo odpowiednich 
środkó\V finan,owych. Glów· 
nym źi'ódłem mają bvć kwo · 
ty uzyskane z obniżki kosztów 
\\'1;1511}'ch produkcji i obrotu 
Z tego źródla n~:eży w ciągli 
lat 19.'i4- t955 uzyskać sumę 
okołCl ZO miliardów złoty~h. 
StanQwić ona będzie pokryc:e 
wydatków państwowych zwią' 
zanych z przeprowadzonymi 
już i prz~widzianymi \II przy 
s!łu5ci ohniżkami cen ora~ zmia 
nami w płacach. Ok% 2/3 tej 
ogromnt'j sumy 1ll~my uzyskaf 
drogą obni1.f'n:a kosztów pro· 
duk<:ji naszego socjalistyczne· 
go przemysiu. 

Obok kosztów rzeczowych po­
watn~ cz~,t koszt6w własnych 
produkcjI przemysłowej rtano­
wt~ koszty osobowe, obejmuj~c~ 
'\llace pobierane pnn robotnl­
k6w I pracowników przed.lę­

blorstw, łwladc!f'nla dodatko­
we do płac oraz .... ladC"Zenla 10-

c.talne ponoSIlone przez przedsię­
biorstwa. W caJym llanym pru 
myśl., okolo 27 proc. kom6'" 
przypada na koszty o.obowe. W 

pr7.ed.l~blontwacll podle,tych 
II-Ilnlstem...u O6rolet ... a I Mllll­
ste"twu Matenał6w Ił1Idowla-

(Wyda.iność prary 8 kosz,ty własne) 
nych kos~ty osobowe stanowi, .. zawskiej Fabryce Mot(lcyk!i 
bUsko 50 proc. ogółu kosztów 4 030by. \liśród nich ,vlir0sł~w~ 
własnych produkcJI, w przemy- Truszkowska. Norma czaSO\\'1 
Śle maszynowym, hutniczym I na wykonanie jednej sztll:<i 
Chemicznym od 20-35 proc., w wynosiła 45 min.; byla ona wy 
pnemyłle lekkim I rolno-5pO- I<onywana przeci~tn i e w 200 
tywczym or"-z ml~sno-mleczar- proc. Zami;lst gwintowania r~' 
skl'n udział ich w ogÓlnych ko- cznego wprowadZ0n.o gwinl" . 
snach produkcji jest nltszy. wan 'e mechaniczne . co poz\\'o· 

P o d s t a w o w y" m Iilo na wyl\onywanie tej samej 
c z y n n i k i e m o b n i ż k i czynności zamiilst przez czt~ 
k o s z t ó w w ł a ~ n y C h rech - przez Jednego pracow· 
p r l y P a d a ją c y c h n ~ nika. Trzy os()by lostały prze· 
j e d n o s t kęp r o d u k· sunięte do Innych prac. W 
ej i - z w I a s 1: c z a dniu 2 r.tycznia rb. normę c1.~· 
w t y c h p r z e m. y. sową .obniżono do 1.5 mm. 
s ł a c h, g d z i e k o· Tow. Trus:,:kowsb wvkonuje jl) 
s z t Y o s o b o w e s t~· p'rzec:ęfnie IV 2·'30 proc. Koszl 
n o w i ą z n a c z n y o d· wykonania jednej sztuki sparlł 
s e·t e'k - j e s t o!> z· średnio z 2.\3 zł do 0.70 zl. 
c z ę d n ość n·a k I a· Jednocześnie tow. Truszkow· 
d ó IV p r a c y I u d z· ska. która poprzednio zar1' 
k I e j, w y r a i a j ą c a biala przeciętnie 7.8 rlnió\lo'k~ 
s i ę w z r o s t e m w y. 44.80 zl, zarahia obecnie 
d a j n o ś c ł p r II c y. W 51,52 zł, tj. o 15 proc. więcej. 
ten sposób malej~ koszty oso· • 
bowe przypadające na jedno~ł.. Postęp techniczny 
k, produkcji. Trzeba t'l.l pod· 
kreślić t calą sllą, że o b· 
n ł ł k II t a j e s trI!' 
allzowllna przy 
i e d n o c z e t5 n y m, s t a· 
I y m w z roś c i e ś r e· 
d n l c h p ł II C r o b o t n J. 
c l y ch. 

Oto np. w roku ttbleglym 
pl'ty gwmtowllnlu otworów M6 
(J&dna I etynnośe! przyobu· 
dowie wału) prlleowa!y w War 

Wzro~t wydajności pracy w 
naszym ustroju opiera się prze 
de wszystkim na pOst~pie tec"­
nicznym I udoskonaleniu or· 
ganiz~cji pracy oraz na zmi~· 
nach 'III technologii procesu 
produkcyjnego. W roku bież~· 
cym n'P. dzięki zmianie proce· 
su technologlune,o, zmnlej­
!zono o 8 proe. nakłady pracy 
Pl"!}' prodtmcJI kopaczki c!1l1l' 

nikowej TEK·2, produkowanej 
przez fabrykę .,Pionier'· w 
Strzelcach Opolskich, r<rzez ("o 
ko~zt produkcji kopaczki zmniej 
szył się o 800 zł. 

Postęp techniczny prowadzą 
cy do wzrostu wydajności rr'l 
cy i obniżki kos7,tów \vłasn ycll 
n:e za\V~ze osiąga się d,ogq 
bucio",'y nowoczesnych zakła · 
dpw pracy wymagających po · 
wiłżnych nakładów inwestycyj· 
nych, ale często dzięki małej 
mechanizacji, częściowej mo· 
dernizacji procesu technołogicz 
nego. wprowadzenia często dr" 
bnych na pozór pomysłó\v r~ 
c}onillizatorskich. Otf) n~ pPy 
klad w fabr vce im . SWlrrcl-e\\" 
s!<iego \V \';~rsz~\Io'ie l~stOS'" 
wanie mf'!ody w~k()wall:a pr!.:' 
produkrii !!,wint<J\vn:k6w umr, :~ 
Uwiło skrÓ('eni~ cyklu produk · 
cyjneg'o 15·krotnie. 

Organizacja pracy 

t kwalifikacje 

PO!>tęp techniczny wyzwa I~ 
więc ogromne rezerwy wydaj · 
ności pracy tkwiące w gospo 
darce narodowej. Winna mil 
zaW5ze towarzyszyć coraz lep · 
sza o r g a n i I • C j a 
p r 8 c y '. oraz COfU d08kona! · 
6ze przepisy technologiczne, l 

(Ciąg dalszy na nr. 4) 

nie? Jesteśmy, Żyjemy .., 
gromadzie - w kolektywie. 
Już mi spółdzielnia poroolł .. 
Obiecali dać konie. A kto tę 
jest sp6łdzielnia? To my ł 
;~oszak, Bac ta, Hadwańsk4, 
Pantoł, Kr6l l wszyscy. 

• • • 

P o jakimś cza.sie Katyńsld 
otrzymał zawiadomienie 

z Państwowego Banku Rol­
nego, że przyznano mu kre" 
dyt w wysokości 15 tysięcy 
złotych na budowę domu -
do spł a ty w ci ągu 15 lat. 
przy niewielkim oprocento­
waniu. 

Jeszcze w ZImIe, tam 
gdzie miał stanąć pr zyszły 
domek, pojawiły się sterty 
czerwonej cegłY, belki, de­
ski i dachówki. Potem Ka­
tyński przywi6zł cement. 
Budowa zaczęła przybierać 
coraz realniejsze kształty. 
Jak w spółdzielni przewali­
ły S!ę najpilniej s ze roboty, 
n~ budowę przyslło k'lkoro 
l\1dd. Byli to Rad \i'ański, 
K 'ól i Panto!. 

Przyszli mu pomóc. CzuH,' 
że towarzys70wi trzeba po­
móc. Ze trójka - Katyński, 
/,o,zilk i Bada nie dadza s0-
bie r~dy . 

Przyszli tak , jak razem 
do pracy wychodzili. Ocho­
czo i rad c.śnie. Położono 
wk r ótce betonową płytę. Kie­
dy beton był już twardy -
warstwa za warstwą ZilCZę­
Iy pii)ć s i ę w górę mury. U­
bywało cegioł z koz.łów, a 
pr zyby \vało muró v.: . Rósł 

dom nie tylko Katyńskiego. 
R6wnocze~nie, ohok siebie 
powstawały dwa dalsze. -
Francls">:ka Z05zab I Stilil11-
sława Baci. 

Te trzy domki stawiano 
razem. Po spółdzielczemu. 
Dziś ukończono fundamenty 
::l ac t, il ;11," 0 ~{ 1·tv li < ki. 'lo· 
szak i Bacia i inni spółdzlel 
cy zaczynali stawiać domek 
Zo,zak0w!. 
Ukończono płyty u Katyń-

skiego, a ~ uż następnego 
rJniil 7.0<;7 ~ '( n l? y,;otO-'.I';:I1 
szalunki na budowie u Baci. 

I tak pow stal jurowiecki 
sy~tem potokowy. Sp6łdzicl 
czy system. Może nie taki 
nowoczrsny ja k war'.zaw­
ski. ale za to ich własny. 

I dziś, w połowie czp.rw­
ca, w jurowieckej spóldziel 
ni świecą czer\'/'enią nowych 
murów trzy nowe domki. 

Poslawili je spółdzielcy 
przy pomocy państwowych 
kredyt6w. Dużą pomoc dała 
Im w sprzężaju sp6łdzielnia. 
Wiadcmo przecież. że tran­
sport jest n :eraz droższy od 
materiału. 

ljc 

l ... jedy siedzia) em z Katyń-
skim \\' cienju dużych 

drzew, kryjąc cię przed u­
palnym ~łollcem, opowiada! 
mi on o tym jak to doszedł 
do tego , że \\' ciągu trzech 
lat, p(lstaw ' ł sob'e dom. Pię 
lmy murov.·any dom. 

Prawie pionowo padające 
promi enie słol1ca pr zedz ' e­
raty się przez gE{stwinę l i ści 
i tworzył~' na trawle duże 
jame plamy. 
Katyński o~owiadał mi hi 

storię budowy s w ego domu. 
Takich K8tyń!'kich, colon. 

k6w spółdzielni produkcyj­
nych . którzy budują dla sie­
bIe domy. jest ~rięCE'i. 

STANISŁAW KorzuR. 
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w. Fetisow X-lecie Polski Ludowej 
kierownik grupy partyjnej brygady traktorowej RamIellsklej MTS 

o pracy grupy partyjnej w MTS Rozwój 
W 

transportu 
województwie 

samochodowego 
rzeszowskim 

Nasza brygada traktorowa pracuje na polach 
kołchozu "Droga do komunizmu" w obwo· 

dzie moskiewskim. W jej 'skład wchodzi szereg 
doświadczon ych i zamiłowanych w swoj~j pracy 
traktorzystów. .' 

Prallnąc zmobilizować w szystkich traktorzy­
stów do wa lki o wysoki e plony. organiza e.ia 
partyjna ramieńskirgo ośrodka ma5zynowo-tra k· 
torowego postallow iłil wios Il .! rb. stworzy': w n~· 
STej brygadzie grupę part y jną . Oprócz mnie. w 
skład grupy weszło j-eszcze dwóch . członkaw 
partii - kierownik bryga dy tow. Jęwsi ej ew i 
agrol1om tow. Wak\1ła. 

Gdy w"brano ninie l1a kierownika IlrUpy par­
tyjnej, odlJylem dłuższą rozmowę z s~krela­
rZt'm orllilnizac ji part yjnej ośrodka maszynowo­
traktorowego , tow. Fiedolowem. Udl.ie!a ią c mi 
wskazówek w sprawie org ani7acji pracy ~rupy, 
pcwiedzi il ł on 111. ill.: 

-- Pami ę t a jcie. :ec jest was w hrygad zic tyl­
ko trzech. Toleż nJ każd e go z was spada duia 
odpowicd7.intno Ś ć. Powinni ś cie dok!:lrlnie poznać 
życie brY2a dy, św iecić zaws ze przykładem. Nie ,.a­
pominajc ie, ż e c7tonek partii nie tylko pow inien 
sam do brze pracować, ał e i J)or1cią{l"a ć resrk n~ 
odpowiedni poziom. Jr ś li każdy z was b~dzie 
w pelnl świadom swej otl[lowiedzialności za 
całą brygadę, wówczas st aniecie na wysokości 
zadania . 

Następnie odbyłem naradę z tow. Jewsleje­
Wfm i W~ kułą ; posianowiliśmy rozpolząĆ IId 
zorganiwwania współzawodnictwa o najlepsze ' 
wykonanie siewu. Ustaliliśmy. że stro'",! orga­
nizacyjną Ziljrnę się ja. a tow. tow. Jewsiejew 
I Wakula poprowadzą agitację wśród członków 
brygady. . 

Wobcc teQ'oł że w okresie robót polowych tru­
dno .irst zb i erać traktorz ystow. postanowillśrny 
przeprolV il dzać poga wędki z każdym traktorzystą 
oddzielnie. 

Pienvszy podjął zobowiązanie socjalistyczne 
maszynista sadzarki zi emniaków, Akinf!l'w, zo­
bowiązując się zasadzić w cłągu 22 dni ziem­
niaki na 150 hektarach. Dopomogliśmy mu w 
\kompletowanill spośród doświadczonych kol­
choźników zespołu do obsługi sadzarki 

Za przykladem Akinf.iewa zobowiązania so­
cjalistyczn e podj~li traktorzyści Jewstlgnicw3 i 
Pawłow. li nastfpnie wszyscy inni członkOWIe 
naszej bryg ady. Brygada zobowiązała się prze­
prowadzić siew zbóż w ci'lgu 5 dni, w krotkim 
terminie ukończyć siew I sadzenie wczesnych 
warzyw oraz sadzenie zi emniaków. Wel.\valiśmy 
do w-srółZilwodnlctwa brYl!adę traktorową tow. 
Suczi1ina z naszego ośrodka maszynowo-trakto­
rowego. 

W toku realizacjł zobowlą~ń nie wszystko 
_~zlo _ gładko . W brYR'adzle na szej pracuje miody 
trilktorzysta, Dugarski. któremu połecono upra­
wić glebę pod ziernniaki. Ale od samego począt­
ku Dugarskl wykonywał orkę niezbyt starannie. 
Uwagi kierownika brygady i agronoma Wakuły 
nie odnosiły żadnego skutku. Wówczas zwołali-

śmy zebranie, na którym członkowie brygad} 
ostro skrytykowali postępowanie DugarskieR'o I 
z~żądali ukarania go przez pub1iczn~ upomnie­
nie. Dugarski uznal swą winę i przyrzekł popra­
wę. Słowa swego dotrzymał. 

Historia z Du\!,arskim miała wielkie znaczenie 
wychowawcze. W brygadzie wtrosła dyscyplina 
prilcy. zwiększyło się poczude odpnwiedzialności 
wszystkich traktorzystów za zleconą im pracę. 

Grupa partyjna r07.toczyła specjalną opiekę 

nad maszyni~tą AkinfJewcm ! jego zespołem. 
Nazajutrz po rozpoczęciu sadzenia ziemniaków 
Ahinijew przekroczył zildanie. W ciągu dnia za­
sildził ziemniaki !la I)b~zilrze 10 hil. Niezwłocz· 
nie wydałiśmy .. błyskawicę" treści następującej: I 
.. Cieszy nas sukces zespCllu tow. Akinljewa. któ­
ry w ciagu dnia 7. asadT.ił tO hekt 'lrów ziemnia­
k·ów. Ale nic poprzestawajcie na tym, towarzy­
S7e!" . Nazajutrz brygilda Akinfjewa Z'asadził;ł 
i'I ha zirmniaków. 

Za wyniki osiągnięte przy sadzeniu ziem­
nia ków, brygadzie Akinfjewa przyznany zostal 
przez Ramieński Komilet Pilrtyjny przechodni 
Czerwony Sztandar. Ale brygadzie nie udało si~ 
zacltowilć sztandaru na dłużej: przeszedl on do 
maszynisty Kisielowa, pracującrgo na polach koł­
chozu im. Rewolucji Październikowej. 

Aklnfjew usiłował tłumaczyć niepowodzenie 
,.obiektywnymi" trudnościamI. Jednakie członko­
wie grupy partyjnej przekonali go, ii źródłem 
niepowodzenia był fa kI. że po osiągnięciu 
pierwszych sukcesów załoga sadzarki "spoczęłH 
lIa laurach", zapomniała. że ten, kto choć na 
chwilę wpadnie w zarozumiillstwo, na pewno 
pozostanie w tyle. Zespół Akinfjewa wyciągnął 
odpowiednie wnioski z lej nauczkI. .. 

Brygada nasza wykonała swe zohowlą-zani,,­
zasadziła ziemniaki na przeszło 300 hektarach, 
w ustalonych terminach ukończyła sadzenie 
wczesnych warzyw. pomidorów, ogórków, kuku­
rydzy. Również zespół Akinfjewa przekroczył zo­
bowiązanie I zajął ponownie pierwsze miejsce. 

Na zakoliczenie chela/bym powiedzieć klika 
słów o organizacji pracy wewnątrzpartyjnl'j . ! 
Wychodząc z założenia. że grupa partyjna po­
winna szybko reagować na wszystkie aktualne 
sprawy, które wył;tniają się w codziennym ży­
ciu I pracy brYllady, nie sporządzam planów 
długolafowych. Nie omacza to jednak, aby moż· 
na się było zdać na żywioł - przecież rota 
grupy partyjnej połega właśnie na oddziaływa­
niu na błeg spraw w brygadzie. Toteż opraco­
wuj~ codziennie plan pracy na nast~pny dzierl, 
uwzględniaj'lc najpliniejsze problemy. 

Zebrania naszej grupy partyjnej są zawsze 
krótkie; staramy się tei: jak naj rzadziej t na jak 
naJ krótszy . czas . odrywać wszystkich · Innych 
członków brygady od pracy. 

Dotychczasowe nasze doświadczeni II dowo­
dzą, że grupa partyjna w brygadzie tra1<torowej 
ma wszelkie możliwości odegranła tej roll, jaką 
jej wyznaczyła partia. 

W OKRESIE rządów sa­
nacyjnych w Polsce przed­
\~T teŚ n iowe.l t n::ł1 s port sa · 
mochodowy przedstawiał się 
w sposób opłakany. Obcy ka 
pitał, w którego rękach znDj 
dawał się prawie cały prze­
mysł ciężki i górnictwo, nie 
dopuszczał do rozwinięc ' a 

. s i ę krajowej produkcji samo 
chodów. 8ylo to jedną z 
pr zyczyn całkowitego zaco­
fania naszego kraju na tym 
odcinku. 

P cd względem ilo ściowym 
tabor na s z przeds ta wiał s i ę 

ba "dw źle. Polska sIała na 
s zar .' ·m koncu w ,; zystk'ch 
panstw europc· jskiC'h. Stcsu­
nck ilości samochodów' oso­
bowych do ciężarowych n ie 
odpowii'dal ani na,zy m p~­
trzebom gospCldarczym. ani 
też wa runkom tr anspor to­
wym w Polsce. 

IlośĆ samochodów ciężaro 
wych w całym kraju wyno­
siła w roku 1938 zaledwie 
€843 sztukI. z czego na ob· 
szar zajmowany obecnie 
przez województwo rze-
sz.owskie przypadało około 
90 samochodów ciężarowych. 
Ten nieLczny tabor rozbity 
by! na szereg prz'dsię-
b iorstw, trudn i ących się 
transportem zawodowo lub 
posiadającym samochody cię 
żarowe dla wlasnych po­
tl? eh. NIeIVIel "' hyło nl'l,'rl· 
sięb iorstw rozporządzają­
cych więcej niż czterema sa 
mochodami ciężarowymi • .....: 
Prócz samochodów ciężaro­
wych na terenie zajmowa­
nym obecnie przez woje­
wództwo rzeszowskie znaj­
dowało się około 180 samo­
chodów osobowych . około 
100 motocykli i 35 autobu­
sów. 

Autobusy te były przewa­
tnie małe, karosowane 8po­
sobem rzemieślniczym, w 
małych warsztacikach i nie 
odpowiadały najprymityw­
niejhym warunkom bezpie­
czeństwa I h igieny. Prze­
wóz osób ' autobusami i to­
warów samochodami cięża­
rowym! spoczywał w rękach 
garstkI przedsiębiorców i 
spekulantów, którzy dykto- I 

wali warunki całemu społe­
czeństwu, kieruJ ąc się w y ­
łącznie wlasnym interesem 
a nie potrzebami go~podar- . 

czymi terenu. Gospoda rka 
ich była zupp.lnie bezplano­
wa i 'wskutek tego istniały 
całe połacie w ojewództ w a. 
któ "e były zupełnie odcięte 
od świata. 

Samochody osobowe i mo­
tocykle były dla świata p~a­
cy nie do nabycia. Mogli je 
kupić przed s iębi o rcy , speku 
lanci , kupcy i lud-z ie wolny ch : 
zawodów, 

Samochodów 'sanitarnych 
było zaledwie kiika a stan 
ich był opl c: kany. Ro:n:ctwo 
ro zporząd7. alo z a led w ie k il­
koma traktorami , któ:'e by­
ł y w posiada niu wielk ich 
właścic'eli z iemskich. Zapie 
cze techniczne s kładało się 
z mnóstwa drobnych war­
s z tacików wykonuiących na­
prawy sprzętu spo~obem rę­
kodzie lniczym. 

cOZ ZASTALlSl\'IY po woj 
ni e ? Najeźdżca faszystowski 
znis7.czyl zalążki pol~kiE'go 
p rzemv,łu samochodowego , 
wieiu fachowców samochodo 
wych 7g i nęło w ob o zach, n ' e 
liczny tabor samochodo wy 
został zni, zczony lub zab ra 
ny przez hitlerowców. - Ca 
ła Polska była znis7czon~. 
tran~port kolejowy zde7.0r­
ganizow?ny. przemysł unie­
ruchomiony. Samochody bv­
ly kon i!'cme i b('z samocho­
dów nie moina było rozpo­
cząć organizacji władzy p? ń 
stwowej, 

W tym m omencie przy-
szedł nam z pomccą Związ c l{ 
Radziecki dostarczając p ier­
wsze partie samochodów 
ciężarowych. Trzeba stwier 
dzić, że pomoc Związku Ra­
dzieckiE'go była napra""'r1ę 
braterska, W okresie. gdy 
jeszcze trwała wo'na i Zwią 
zek Radziecki zaczynał od­
budowywać własne tereny 
poh\.ornie zni s zczone przez 
okupantów fa~zystowskich, 
każdy samochód był niezwy 
kle cennym sprzętem dla 
Związku Radzieckiego. 

KONSULTACJE - KONSULTACJE KONSULTACJE KONSULTACJE K O N, S U L T A C J E ! 

GIÓWlle źródła obniżki kosztów własnych ( I) 

(Ciąg dorszy ze sIr. 3) 

kló rl' rni dq \ I ~ r1Il ! e tr zeba za· 
pozna ć za int eresowanych ro· 
botników, majslrów i techni· 
ków. Chod zi również o to, aby 
p r o d u k c j a p r z e· 
biegal a r y trniczn'e 
i pr z estoje b y ly 
ograniczone do 
m i n i m u m. aby zlikwi· 
dować zb ę dne wędrówki prz!'· 
h·.·ilrzan yc h przedrnio tów IV 

ohrębi e 7.~ kl il d ólI' , aby t e ,. 
m i II o \V o z a o p a t r y. 
wać pOs7.czel!ólne rn :ej sca 
pra cy \V niezbędne surowce i 
makrial y. 

Tak np. dzIękI zreorganizowa­
nIu potoku, usprawnIenIu przy­
gotowanIa materIałÓW, specJall­
~acJI w wykonanIu poszczegól­
nych c7.ynno~cl I zorganIzowa­
niu słutby dyspozytorskl~J -
Zakłady Mechaniczne Im. Stall· 
na w poznanIu Skróciły w cIągu 

dw6ch lat cykl budowy Jednego 
typu wag<,nu z 73 na 45 dnI, 
zmnIejszając Jego pracochłon­

ność · z 20 do 11 tysięcy normo­
godzin. 

Wydajność prRcy ro botnikR 
je,t w poważ nej rn:erze uz a leż 

niona od jego k IV a I I f i· 
k a c j i f a c h o w y c h. 
umi ej ę tno ści zorgan :zo wania 
miej sea pracy i sposobu wy· 
konywania czynnoscl. Stąd 

ogromne znaczenie przypisuje· 
my szkoleniu I wszelkiego ro· 
d zaju formorn wa I ki o wzrost 
kwalifikacji załóg naszych 

przedsiębiorstw. Szrzególne 
znaczenie posiada tu m e t o· 
d a s z k o J e n i a i n Ż. 

K o w al o IV a. W wielu 
wypadkach bow iem robotnicy 

po pr zes zkoleniu tą metodą o­
ói ą g a li k i lkadzie s iąt procen} 
wzroslu wydajności pr~cy. 

t 

, Socjalistyczny system plac 

Oonioslym elementem waio<i 
o wtrost wydajnoś ci pracy je~t 
socja li s tyczny syslem plac. o­
party o zasadę podziału we­
dlug ilości i jakości pracy. U­
zależnia on wysokość otrzymy 
wan ego wynagrodzen ia od ro 
d7. aju wyko nywa nych czynno­
ści, od ilości włożonej pracy I 
od posiadanych kw~lifikacji. 
Socjalistyczną zasadę płac u­
rzeczywió.tnia najlepiej system 
akordowy. Musi on być jednak 
opart y o prawidłowo skonstru­
owane, technicznie uzasadnio· 
n(' . mob i lizujące do wzroslu 
wyda j noś ci, normy pracy. Pła· 
Ci! akor dowa przy prawidłow,) 
skonstruowanym system:e 
norm stwarza właściwt" hodi' 
ce rnateriillne. zaint erE'50\Vuje 
robotnika w wynikach swojej 
pracy. . 

W naszych zakładach przemy­
.łowych Jednak nie zawue pa­
mięta sIę, te norma pracy nIe 
jest nIezmIenna, te wraz z po­
prawł\ wyposahnla technleznp.­
go, Instałacją nowych .praw­
nlejozych maszyn t ~rzł\dzeń , 
wprowadzenIem nowej techno-
1011\ I zastosowanIem nowator­
skIch metod pracy, wInna rÓw­
nIeż ulec zmianIe Donna. Oczy­
wl'cle w pańatwie ludowym ... 
mIarę wzrostu wydaJno' cI pracy 
rosnł\ r6wnlet 'rednle ZArobki 
robotnlk6\\'. 

Jednakte nllety 
b e z w I go J ~ d n I. P r z e· 
~trzegać za .~lldy 
s z y b s z e go o w z r o· 
stu wydajności 
pracy nii śreJnjch 

p I a c. p o n i e w a i t y I­
ko wtedyobniża 
(; i ę k o s z t Y o s o b o­
we przypadające 
n a j e d n o s t kęp r o­
d u k c j i. 

Wydajność pracy w przemy­
śle Polski Ludowej IV okreS ie 
4 lat planu 6· letniego wzro­
sła o około 50 proc. Wzrost 
ten nie był we wszystkiCh ga­
łęzi a ch równomierny i nadai 
istn i eją poważne rezerwy wy· 
dajności pracy we wsz ystkic.h 
ga łęz ia ch naszego przemysłu i 
w k a żd\'rn zakładzie produk.:yj 
nym. Swiadczy o tym choćby 
przykład przemysiu maszyn 
rolniczych. w którym jeszc~e 
w ubiegłym roku ponad 60 
proc. operacji wykonywano r~­
cznie. 

OsIągnięty dotychczas wzrost 
wydaJno'cl pracy nie dał Jed­
nakt" wspÓłmiernej ,. nIm obnl! 
kI koszt6w osobowych. Głównł\ 

przyczyną te&:o był takt, te w 
niektórych gałęziach przemysłu 

nIe była przestrzelana zasada 
s:r;ybszego wzrostu wydaJoolel 
pracy nit lrednleJ placy. Było 

to wynIkIem nlewłałc)weeo u­
szerelowanla rObo·tolk6w, utrzy 
mywanla przestarzałych norm, 
slab eJ dyscypliny w ukresIe 
normowanIa pracy I płac, a cza­
sem nawet wyratnego obchodu 
nla Obowlł\zkowych w tym za­
kresIe przepu6w, Jak np. wy­
pełnianIe kań pracy po u.koll.­
czeDlu dnl6wkl, lub .-.mowolne 
obnltenle obowl~uJł\c.J normy. 

Poważne możliwości wzro· 
sIu wydajności pracy I tmnl~j­
szenia tym samym kosztów o· 
sobowych daje l~p5Ze wyko­
rzy~tanle maszyn i urządzeń c­
raz powierzchni produkcyjnej. 
W skalJ całej gospodarki naro­
dowej wzrost. wykorzy&1Bn!~ 
maszyn I urzlłdzeń DOzwała wy 

ełiminować zbędne nakłady i'l­
weslycyjne i osiągnąć te same 
efek1y produkcyjne nie w 
drodze budowy nowych zakl,!­
dów bądź uruchamiania no­
wych maszyn, lecz poprzez le­
psze wykorzystanie i~tn i eją' 
cych środków. Na przykład 
rekonstrukcja ~tarych zakla· 
dów naszego przemyslu gal­
barskiego może dać wzrost ich 
mocy produkcyjnej o 30 pro(;., 
przy jednoczesnym zwiększ,'!' 
niu wykorzystania surowca o 
6 proc. i poważnym po dwyi · 
szeniu jakOŚCi pmduktów. 

Ko~zt tej rekonstrukcji nie 
przekroczyłby 35 proc. kosztów 
budowy nowych zakł!ldów, któ' 
re dałyby analogiczny efekt 
produkcyjny. 

Współzawodnictwo pracy 

Pełna mobilizacja do walki 
o maksyma lną obniżkę kosztów 
własnych produkcj i. II zwłaó.z, 
cza o obniżkę kos ztów osoba­
wych, wymaga oparci" się o 
szeroko zakrojony r u c h 
współzawodnIctwa 
pracy. Socja listyczne współ la· 
wodnictwo, będące wyrazem 
koleżeńskiej współpracy i wza· 
jemnej pomocy pracvwn ików 
przed~iębiorstw sociali~tycz· 
nych, stwarza moż liwości ja!\ 
naj pełniejszego wykorzystania 
zdolności produkcyjnych. 

, Pomimo nlewł\tpllwych I po-
wunych o.Ił\lfIllę~ pOlzC1:egół­

nych układów, o.Ił\l'Jllę~ będł\­

cych wynikIem rozwoJu w.p6ł­

zawodnictwa pracy, IltnleJł\ Je­
UC'Q powun. braki w oreanl· 
Kowaniu I kierowanIu tym w,pa 
nlałym mchem. ZobowIązani. 

podejmowan. pr... saJol"ł na­
nyeh pneds1ęblontw ~ ' • .uze 
częllto Mhematyem.. W "ard.eJ 
wieIII wnaAlluaeh IIOltoWlł\ZABla 

ale -1nIIIldnlaJł\ w na1ełyt)'m 

Itopnlu węzłowych trudnolcl po 
S'tczeg610ych zakładów produk' 
cyjnych. 

!I\uó.imy zdawać sobie spr~ 
wę . że nowa inic jatywa i nowe 
metody pracy nie r ozpowszech 
nla.Ją się w dostal.eczn ie sze· 
rokim zakresie w spo~ób sa· 
morzutny. Rozwój ich jest za· 
leżny m. in. od wytężonej pra 
cy organizacyjnej i pracy ma· 
60WO - politycznej, rozwijaw' j 
przez organizacje partyjne i 

związkowe. Tylko tą drollą mo 
żna zapewni ć n a leżyty r07.WÓ; 
dotychczasowych form współ 
zawodnictwa, jak I poszukiwa· 
nie I ~tosowanie form coral 
to nowych, coraz bardziej sk.u · 
tecznych. 

Szczególnie dzi~, gdy spra 
'(J.' a obniżki kosztów własnyJl 

naszych przedsiębiorstw staJa 
6ię jednym z centralnYCh pun 
Ictów wa Iki o podn iesienie po 
ziomu materiałnego I kultura:· 
nego bytu mas pracujących, 

zasady wałki o 
wyzsząwydajność 

p r a c y, o n i ż ~ z e k o· 
szty osobowe powin 
n y b y ć z n a n e I r o· 
z u m ia n e przez wszy 
stkich członków 

z a l ó g. Rozwój współzawol 

riictwa pracy, oparty o pelną 

świadomość celów I środków 

naszej walki, powin ien przy 

nieść wykonystan ie wszyst·· 
kich rezerw tkwiących w go­

spodarce n!lrodowej I osiągnię 
ci, w pełni oszezędności prze · 
widzianych uchwałam i II Zj1' 
zdu. . 

Zbtgnlew Augustowski 

' Jednak ż.e n as z przyJaCiel, 
z praw rlziwą wielkoduszno­
śc i ą dost a rczył nam pierw­
sze partie s amochodów, k t ó­
re umożliwiły uruchomienie 
fabryk, cio s tarczenie żyw­
n ości dla świata pracy i do­
wi e z jpn , e ludz i do pracy. -
Zw iązek Radz iecki pomógł 
n <l-'n n iwn / 'i w hllcto wie piel' 
';' szych baz remontowych, 
pr,ysy!;\ia.c swo ich fachow­
ców i dostarczając konieczne 
maszyny. W tym okresie 
d zi ęk i pomocy Związku Ra­
d 7. ieckiego or~ z dzięki ofiar 
n e j pracy nasz ych k ierow­
có w i m~chan ' ków udało się 
z a sil'Ć' nas z t r ansport 5\0-
sunJwwo dużą ilością samo­
chodów. 

Władze Polski Ludowej 
zd J jąc s obie sp , o wę , że bez 
bud u wy przemy słu s amocho 
d o wego i bez z apL' cza t ech­
nicznego n e może być mo­
wy o właściwym rozwoju 
transportu s a m ochodowego, 
w okresie planu 3-letniego 
przystąpJy do budowy pod­
staw polskiego przemy słU 
samochodowł'go I dziś już 
mamy własnej produkcji sa 
mIlchody c'ęi.arowe, motocy­
kle i c;ągniki, 

W ch w ili ob ecnej pos iada­
my na terenie w oje wódz­
t w a r Zł'szowsk iego potężny 
tabor samoch odowy, pr ze­
\\'yi"I,CI:,\CY lI Cl'''l kllk0,rJ lle-
st qtkro:nip tn!1or Pol s ki 
przedwrześniowej na tu-
tejszym teren ie. Tabor 
ten jest w 95 procentach 
u społecznion y i pracuje pła­
no wo z w ' el k ą korzyścią dla 
WC i ąŻ rosnące go przemysłU 
i rozwijającego się w 0-

cZ il ch budo w nictwa, dla zm 'e 
n i ającego swój u s trój ro ln ic 
t w a oraz dla dystrybucji. 
Najsiln ' ej .... ; zrósł tabor sa­
mochodów ciężarowych, c ' ą­
gników i pr zyc zep, który gra 
d :,cydu 'ącą rolę w gospodar 
ce uspoleczni onej. 

PAŃSTWOWA KOMUNI· 
KACJA SAMOCHODOWA po 
kryła teren " województ w a 
rzeszowskiego gęstą siecią 
autobusową i przewozi 
dziennie około 17.300 osób z 
na 'odleglejsz y ch zakątków, 
gdzie za czasów sanacji lu­
dzie nigdy a utobusów nie 0-

głądali. Dlugośł linii auto­
busowych PKS wynosI na te 
renie województwa obecnie 
10:10 k'l1. a [lo tc'i.ny tClhor ,a­
mochodów ciężarowych PKS 
przewozi dziennie 3750 ton 
masy to w arowej. 

Nastąp:! również gwałtow 
ny wzrost ilośc i motocvkli, 
gdyż panst..,·o ludowe sprze 
daje własnej prOdukcji' mo­
tocykle na wybitnie dogod­
nych warunkach ratalnych 
( la ~\V i il t'1 nrnr\'. lak . ~~ mo­
t ocvkl sial s ie la1\\' o dostę­
pny dla kilżd E' l(o robotn ika, 
chlopa czy inteligenta pra­
cującego, 

We w ' 7.ystkich powiatach 
powstały d obrze zaopatrzo­
ne kolumny san itarne i pod­
czas gdy w okresie między­
wojennym było zaledwie kil 
ka samochodów sanitarnych 
na cały teren województwa, 
to teraz w każdym powieCie 
jest kilka sani tarnych samo 

chodów wyposażonych luksu 
sowo. Roln 'ctwo nasze roz­
porządza dziś ogromny;m ta­
borem t r aktorów po'skiej, 
czeSkiej i rad z ieck iej p ~ o­

dukcji w il o ści ponad 1000 

sztuk, 

W przeciwieństwie do Pol 
ski obszarniczo - kapitalis· 
tycznej Pol ska Ludowa sta­
je się coraz poważniejszym 
producente m samochodów, 
traktoró w , motocykli. Pro­
dukcja przemysłu motory za­
cyjnł'go poważnie wzrasta z 
każdym rokiem. Swo.ią pro­
dukcją - tysiącami samocho 
dów, ciągników, motocykli 
dla komun ikacji, rolnictwa, 
budownictwa - przemysł 
ten coraz lepiej Służy na-o 
s zej gospoda rce i społeczeń­
stwu w walce o SZYbszy 
wzrost stopy życiowej. 

Inż. DOMINIK RRAJ.\rSKI 
kler. v,ryd z. Homunlk. 

Prez, WRN 
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Trzy spotkania 
T rzY8potka1J1la" nasuwają­

ce wIele wn',osków, wIe­
le spostrzeteń. 'rrzy spotka­
nia, które są w. chwili obec­
roej przedmIotofAn ltcznych ko 
menta,rzy cał.6j prasy śwlaJto 
weJ. Trzy spotkania, kt6re nI 
czym zwlert:\adło odbijają sy 
~ua.cJę w (wIecIe, obeci!y u­
kład sił nAt arenie mlędiynaro 
dowej. 

O cz~. śwLadczy spotkanie 
preml· ChińskIej RepublikI 
Lucio" ej, Czou En-lala z pre 
mle~em Mendes . - France'm, 
wY,~z.d Czou Ęn-leda do IndII. 
dOA:ą{\ rostał on zaproszony 
p;tzez premIera Nehru I osobl 
'Zcle przez n1e~o powitamy na 
~otmsku? SWladczy o nle'lywa 
lym wZllOŚc1e roll, z.naczenla 
1 autorytetu Ch In Ludowych 
na arenIe mlędzyn81rodoweJ. 
Swildczy o tym, t.e coraz wlę 
eeJ pol1tyk6w burtuazY,lnych 
wl{\zl w ChInach Ludowych 
wIelkIe mocar<rt\\'o, bez któ· 

go udz,lału nie da się r Jz­
VI ć podstawowych zagad· 
nie mlędzyns,rodowych, a w 
8ZCz~~ólnoścl zagadnień azJa­
hcklcll· 

Trzy fakty, lub ściślej mówiąc, trzy spotkania przyku 
wają w chwili obecnej uwagę światowej oplnllpubltez 
nej. Spotkanie pomiędzy premierem Chińskiej Republl- . 
kI Ludowej, Czou En-laJem, a premierem Francji, Men­
des - France'm. Spotkanie pomiędzy premIerem Chili­
sklej Republlkl Ludowej. Czoo E~lalem a premierem 
IndU, Nehru. SpotkanIe w Waszyngtonie pomiędzy pre­
mierem WielkIej BrytanII, Churchillem, a prezydentem 
USA, E\senhowerem. 

ska jednomyślnIe nazywa wl· 
zytę premIera Czou En-lala 
wydarzeniem historycznym. 
mogącym mleć bardzo powet 
ne znaczenie dla dalszego roz 
woju sytua,cjl w AzJI I w ogó 
le w świecie. I tak np. "HIn· 
dustan Tlmes" doc·hodzl do 
wnl'osku , w Jeśli Indie I Chi· 
ny, ił wIęc dwa kraje o r6t­
nych ustrojach, "mogą udo­
\\'Odnlć, te współistnIenIe loh 
nIe tylkolest mmllwe, lecz 
te mogą one wsp6ltvć na I.a 
sad6JCh przyJaźnI... to przy­
kład ten moze być lekcja dla 
tych, którzy wyobra~a',lą s0-
bie , re dwa syst~mv nIe mo­
gą IstnIeć rez nl€>unlknlonych 
konfllkt6w" . 

WIzyta premiera ChIńskIeJ 
Republiki Ludowej w IndIach 
I przyjęc1e zgotowane jemu 
zarówno przez ludn~ć, Jak I 
przez czynnikI oflclalne Indl\ 
- to wIdomy znak zwycIę­
stwo głoszonej przez obóz po­
kO.lu zasady. I:l: osprawaoCh 
Az.ll wInn" przeóe wszystkIm 
decydować narody 8z.1atvckle. 
To wIdomy znak, te w naro­
dach aziatYcklch dolrzewa 
~wla,domość 'Ich sIły, Ich zn8i· 
c7.enla. dolrzewa śwladomo$ć 
konlecznoŚoCI ulo~enla stosun · 
ków pomIędzy krajamI AzJI I 

na płaszczyźnIe, kt6ra by 
gwarantowała calemu konty · 
nentowl azjatyckIemu bezpIe­
czeństwo I pokój, wszystkim 
narodom azjatyckIm prawo bu 
dowanla wolnego I lepszego 
życia . 

Jakte nędznIe, wręcz humo 
rystycznIe na tle cementu 19 .. 
cej sIę lednoścl narodów ,azja 
tycklch, cementującego się 
frontu Blntylmpeilallstycznego 
nA kontynencie azfatycklm . 
wyglądają amerykańskIe pla­
ny zmontowanIa a,gresywne.go 
bloku w Azji, któregCl . .filar;) 
mi" mają być Czang Ka:-~zek , 
LI Syn-manczy Bao-IX.1. 

SpotkanIe premiera Fmn· 
cH z premIerem ChIn, 
spotkoole premIera Chin z 
premIerem IndII niemało 
krwI napsuło w Waszyngto­
nIe, niemało goryczy wycIsnę­
ło z piór amerykańskIch d7.len 
nlks,rzy . Tym bardzieJ , że zble 
gło się ono w czaćie ze 5potka· 
niem Churchilla z Elsenhowe 
rem. Jak to wyraźnie stwler· 
dza zar6wno prasa amerykań· 
ska, .Iak I 8alglelska ro~mowy 
przedstawICieli USA I WIel­
kIej BrytamI! są I>odjętą prze'! 
Waszyngton pr6bą Zła,godze·

l nla sprzeczno§cl, jakle od 
dłu~szego czasu coraz jaskira 

wlej wy9Łępują w stosunkach 
pomIędzy amerykańskimI I 
hrytyJsklml .,soJusznlkaml". 
Głosy pra,sy amerykańsklel 
wymownie śwIadczą o tym . 
że proces pogłębIanIa sIę roz 
bletnośc.! pom ędzy dwoma 
głównymi Da,rtneraml Imperiil 
IIBtycz,nyml wciąż posuwa slp 
naprzód. Dziennik "New York 
Herald Tribune" pisze o 
"przepaścI dzIelącej USA i 
Anglię". DziennIk "Christiel!l 
Science Monitor·· uważa, te 
w cIągu ostatnIch 25 la1 roz 
bletnoścl mIędzy Stanami ZJe 
clnoczonyml I Anglia nie hyły 
tak poważne, .lak w chwili o­
beone!. A aogencJa "Assoc la· 
ted Press" , powołując się m. 
In. na przemówienIe ministra, 
Edena w Izbie Gmin, stwIer­
dza. że "okolicznoścI poprze 
dzaJ.ące konferenCję Elsenho· 
wera z Churchillem ... wskazu 
Ją, te będzIe sIę ona toczyć 
w atmosferze ostrego nIepo­
rozumIenIa". "Dyplomaci -
pIsze "Assoctated Press' · -
7.aezynają sIę za.stamawlać . 
czy uda sIę doprowadz iĆ do 
prawdzIwego pogodzenia za­
sadnIczych różnIc zdeA .. " 

NIe ulega w~tpl!woścl , że 
I!'lsenhower I Dulles uclekM 
sIę w WMzyngi'<:mle do r6ż­
nych metod nacisku , bylebv 
tylko zmusIć brytYJskich part 
nerów do podporządkow::mlil 
c;ie amerykańskiemu dyktato­
wI. Ale nIe wchodząc w to, 
czy uda Im sIę oslagna.ć t~r) 
cel, &twIerdzIć można z calą 
pewnością, a pewność ta ople 
ra sle na fa,ktach. te proces 
IzolacJI amerykańskI ch rzecz· 
nlków "polityki siły" wcIąż 
posuwa sIę naprz6d. 

R. 

Jdell uprzytomnImy 5Oble, 
te nIe dalej, Jak pa,rę mlesl~ 
-cy bemu na konferencjI ber­
lIńskI e.l mInIster Dulles z wro 
dzonym sobIe "taktem" mó· 
wił, te "nie zna pana ClOU 
En-Iala,", to zdamy sobie w 
pełnI sprawę, .Iakwręcz humo 
rystycznle w zestawienIu z o· 
sta,tnlml wydanoolaml brz:nlą 
te słowa.. I bez najmnIej szych 
zastrzereń nalety przyklas­
.nąć słusz.nemu twIerdzenIu a­
,me'rykańsklego reakcyJnego 
pIsma "ChrIstIan Sc,le,nce Mo­
nltor", te po dwóch mIesIą­
cach obrad konferencjI genew 
ISk lej .. amerykańskI bojkot 
ChIn doprowadził zamiast do 
17.0IA,cJI ChIn, do IzolacJI 
USA". 

N owości nauki i techniki 
PrzY.1AtZd premle,-a Czou 

En-lala do IndII przeksztalcll 
sIę w potę~ną manifestacJę 
na rzecz przyJaźnI chlńskcr11n 
duskle.1. na ruecz przyJaźni 
dWrlch narodów liczących bHs 
ko 1 miliard ludzI, a więc 
prawie oołowę ludzkoścI. Jak 
stwIerd ZA prasa, :l:adnego Je· 
~zcze goścIa ludno~ć IndII 
nIe wItała równIe f;erdeCz.nle . \ 
równIe radoon·le. Prasa hIndu 

Pablo Neruda 

NOWE POCIĄGI 

ELEKTRYCZNE 

W ZSRR szybko postępuj. na­
przód elektryfIkacja linII kole­
JOWYCh. W związku z tym stale 
wzrasta zapotrzebowanie na' wo­
zy elektryczne rozmaitYCh ty­
pów. Ostatnio Ryska Fabryka 
Wagonów - jedno z wlęklzych 
radzieckich przed.lęblontw bu­
dowy wagonów - otrzymala po 
lecenIe skonstruowanIa t rOzpo. 

Uniled Fruil Co 
Uwagę ca.lego 'wlata przyku­

wa dzl' a.gresJa uzbrojonych 
pHU Stany Zjednoczone ba.nd 
w Gwatemali. 

Gdy trąby zagrzmIały, wszystko 
gotowe było M zIemI. 
Jehowa, rozdal świat po kawałku 
towarzystwom akcyjnym : 
CocarCol1. Anaconrlzle . Fordowi, 
a owocowa Un!ted Frult Co 
zatrzymała sobIe część na.jsoczystszą, 
centralne wybrleże mojej zIemi, 
słodkIe przegięcIe AmerykI. 

Towarzystwo ochrzciło swoje z.lemle 
jako "republikI bananów" 
I nad 'uśplonyml umarłymi, 
nad boha.teraml z.an.lepokoJon yml . 
kt6rzy nIegdyś wielkość zdobywe.l\ 
I wolność I szta.ndary, 
zaJotyło operę kOl1lc zną: 
wywłaszczało posiadłoścI, 
ofiarowywało dIademy Cezara, 
szczuło 'na sIebIe za,zdroścl, ścIągało 
dykta,tury rótnych much, 
much TruJlllo, much Tacho, 
much Carias, much M<lIrtinez, 
much Ublco, much wilgotnych 
od krwI maluczkich I marmolady. 
much pIJanych. które brzęczą 
naef grohaml biednych ludzI, 
much cyrkowych, much uczonych, 
wytresowan ych w tyraniI. 

I pośród much tych krwią opitych 
U.,lIed Frult Co ładule 
zehra.na kawe I owoce 
na swo'le lodzie śłizgające 
niby półmiskI pelne skillrbów 
z naszych zIem zatopionych. 

A tymczasem w głąb bezdenną 
ocukrzonych na"zych portów 
pada IndianIn . grzehany 
w mgl!ffiych opClrach poranka,: 
zesztvwnlale cleJo. przedmIot 
hezlmłenny . numer w y pa<łly, 
ohlerzyna martwego owocu 
wyrzuconego na Śmletnłk. 

przełotył Jarosław Iwaszkiewicz 

częct" produkcJt poclU6w elek­
trycznYCh dla dlutszych tras. 

Zada.nle to jest pomyślnIe wy­
konywane. Wagony nowego po­
cIągu będą mlaly formy bat­

.dzleJ oplywowe; podwozIa Ich 
bęclą mocniejsze I prostsze w 
konstrukcji.' Szybkość technlcz­
·na takiego poclą~ b~ilzle wyt­
pa w porownanlu z dotychczas 
IstnleJą·yml pociuamJ o .. km 
na lI:odzlnę I wyno,le będzie no 
km/rodz. Poci Ul akłada.j" Ilę z 
komfortowych wagonów - salo­
nek z wyścI"łanyml .ledzenllU1l! 
I la.mpaml JarzenIowymI. Elek­
tryczne kaloryfery I potę!ne 

wentYlatory umotllwl" utrzyma­
nie w wagonIe - nIezaJetnIe od 
pory roku - Odpowiedniej tem­
peratury. 

Wagony wyposuone bę4'ł w 
udoskonalony sy.tem hamulco­
wy. W kabInIe motornIczego za­
In~taluJe sIę nowoczesne urzą­

dzenIa, ddękt którym nIe bę­

dzIe on musIał wypatrywat D8 
traste 'wlatel semaforów; wew­
n"trz kabIny upalat Ilę będą 
sygnały odpowladaj~ce sYI11a.-
10m na trasie. 

Wru II czerwonym Iypla­
lem, nakazuj~cym zatrzyma.nlr 
pocląru, rOllellać Ilę będzIe Iyg 
nal dłwlękowy. Gdyby motornl­
e.y nIe IwrócU uwa..1 nawet I 
na te sygnały, automatyczne u­
rządzenIa same zahamuJ" po­
cłU· 

LAUREACI NAGROD 

IM. ŁOMONOSOWA 

M08KWA (Aft). Rada NaukO­
wa Unlwenytetu Mosklewaklego 
Im. Łomonosowa przyznala nie­
dawno nagrOdy Im. ŁomoDolO­
wa. 

PlerwsZ'l D.,rod, otrzymaI 
czlonek AkademII. L. BIedoli', u 
pracę po'wlęcon'ł wykonynanlo 
z&sad dynamtlrl gu6w we wap61 
czeanej astrofizyce. BadanIa 
prot. Bledowa ma.J'ł donloale Da 
czenle dla teorII a.tnlolrer ota­
czających Iwlazdy, umołUwl.ą 

opracowanIe szerelu donloslych 
zagadnleil z dzIedziny astrono­
mII. 

Drull:a nagroda Im. 1.0moDOsO­
wa przyznana zostala. ulonkowl­
korespondentowi AkademII Nauk 
ZBRR, L. ZienkiewIczowi t dr 
nauk bIologIcznych, I. Bll.staJ · 
nowI za pracę "Studia nad fau­
ną zapadliny Kuryło-Kamezac­

klej". Autorzy tej pracy ltano· 
wl"ceJ donlosly etap w rozwoju 
radzIeckiej ocea.noloJlI I hydro-
111010111, zbadali po raz plerw­
BY tawul monk'ł Da lłęboko'el 

. . 
7-11 tys. m., wykrywając przy 
tym wIele nowych okazów nIe­
znanych dotychczu nauce. 

WAGON LABORATORIUM 

Przez Dworzec Ryski w Mo­
skwie przewinęły sIę w ciągu o­
statniego miesIąca liczne grupy 
ludzI, udających Ilę do wagonu 
ustawionego na Jednym z torów 
kolejowych. W wagonie tym 
mldcl sIę objazdowe Ia.bora·o­
rlum Instytutu Spawania Elpk­
trycmego AkademII Nauk Re­
publikI UkraIńskIej. 

Wagon ten byl jut w mla· 
stach Zaglębla DonieckIego I Z' 
chodnlej UkraIny w fabrykach 
Swlerdlowska I C~elablńska, Le­
ningradu I Irkucka Łotwy I E­
stonII, na budowle 'KachowskleJ, 
Kujbyszewsklej I Stalingradz­
kiej elektrownI wodnych. 

OstatnIo waeon - laboratorium 
odbyl podrót po Jedenastu o,?wo 
dach UkraIny, odwIedzając 0-
'rodkl maszynowo - tra.ktorowe, 
wanztaty I· zaJ<łady remontu ma 
Izyn rolnIczych oraz fabryki 
maszyn rnlnlczych. Podczas tej 
pOdróły udzIelono po ud I wsk a 
zówek w dziedzinIe spawania 
okolo I ty •• os6b; zoreanlzowa.­
no ujęcia praktyczne dla 10 
grup Ipawaczy. 

W w&IJonle zwraca uwagę mo­
del najnowszego typu aparatu 
do apawa.nla plaszczyzn pIono­
wych. Jelt ta tzw. automat ma­
enelowo-kroczący, poddawany 
obecni. próbom w Jednej z ta­
bryk ZSRR. W wagonie znajdu­
j" sIę równleł tzw. traktory 
spawalnIcze - przenołne apara­
ty do spawanIa stYkowego I ką­

towego rozmaitYCh konstrukcjI 
. metalowych, a.parat do automa­
tycznego apawanla pionowych 
pluzczym grubej lUachy atalo­
weJ (do 100 mm grubO'ct) or., 
wiele Innych na.jDowazych UlSl\· 
duli apawalnlczych. 

Podczas POlltoJU w.gonu-labo­
ratortum w Moskwie Iwledzłlo go 
jut okolo 1110 wycIeczek, Z ty· 
slące spawaczy, Intynlerów I 
technIków z 7.akladów "SIerp l 
Młot", z FabrykI Transformato · 
rów, z Zakladów Samochodo­
wych Im. Stalina, z szeregu pa· 
rowozownl I Innych przed~le­

blomw stOlicy radzIeckIeJ. Wa­
ron-Iaboratonum odwiedzili tal< 
~e nauczycIele fizykI, pracow­
nIcy bIur projektowych mlnl­
stemw, Instytutów naukowo-ba­
dawnych, przedsiębiorstw budo 
wlanych ltd. 

(W,. "Prawdy", Nr 175) 
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Dwad zieś c :a dziew i ęć dni trwala podrói na Madagaskqr. 
Przez Suez, Morze Czerwone, Cieśninę Bab·e lMandeb I rozłe­
gle wody Oceanu Ind yj-skiego p!y nęłi l eg i on 'ści do Tama'ta~ 
(największy port u wyb rzezy Madaga ~k ;.; ru - pr 7y p. aut.) ~a 
ok iem rzucić. wszędz ie doko ła woda I woda. To spokOJ na, jak 
ta i ła stawu, to znów groźna. z furią szturmująca, p,rzew alają­
ca się z szumem w bryzgach b i ałej piany ~rzez rozt a nczo~y p?­
klad. StrJszne i grożne jest morze w CZ1SIe sztormu. Dłuzą SIę 
godziny pełne oczekiwani a i . Ięku. . . 

Spokojniejsze dni wype łniły łeglonlstom rÓ7.ne z a jęcia , Nie 
było wtedy czasu na nudy i rozmyślania .. W~klady politycz ne, 
teo retyczne i praktyczna . n.il,uka o bchodzenl~ . SIę Z nową br? TII ą 
a m ery k a ń ską miał y pod n:esc Ich um l ejętnoscl I przygotowac 00 
akcji w teren ie. _ . . . . ; 

- Na Madagaskarze - jak osw la dc zy ł s lerzant - nie będz,e 
już na to czasu , Tam toczy się walka ... 

Zdrojewski uczyl się piln ie. Cykł pogada.nek o Mad~gas.kaTZe 
I o tradycjach Legii, prowadzony przez Llotarda , rOZjaŚnił mu 
COś niecoś w głowie, Wiedział już teraz, że MalgR6ze to ~krul­
ni buntownicy, którzy bezłitośnie mordują w,szystklch blał~ch 
osadników wyspy . Si e rż a nt przytaczał tyle rozn yc h przykl ~ dow, 
że czasdmi aż ciarki przechodzily po plecach ~Iucha~zy . Tylko 
Francuz, Voux, uśmiechał się znacząco l kleclys pOW i edZiał do 
Zdroj ewskiego: 

- Stary Iże jak pies. Przeczytaj sobIe "L'Humanite", lo na 
wiele rzeczy otworzą ci się oczy. . . _ . 

Zdrojewski wzruszył na to ramionamI. Ktoregoś dnIa na py­
tan ie ~ierżan-ta , w którym roku pows tała LegIa Cudzol iemska , 
odpow ied zia ł bez zająknienia : 

- W marcu 1831 roku . 
- No dobrze - pochwa lił s ier ża nt. - Widzę, ż e powo łi wszy· 

scy na bierzecie rozumu. 
W piękny li pcowy d zień 1947 roku "Nantes" ~p ł y nął do Tn· 

matavy. U wej ś ci a do portu st a ło już kil ka okrętow h n n~ łowych . 
Na masztach ich powiewały gwiaździste bandery . Sta ~ow Zje~. 
noczonych, łopotały na wietrze flaga szwedzka I troJkolor~\\y 
sztanoar marynarki fr ancuski ej. Na chwilę p,rzed cumowaniem 
okrętu do mola, potężny wybuch targnął po:vl.etrze~ . ~łę.b y gę · 
stego, czarnego dymu z a sł o nił y horyzont: Wsr.od ł eglOnlslow wy­
buchło zamieszanie. Stoj ą cy obok Zdrojewsklego niSki, czarno· 
oki Włoch, Antonio. by ł wy ra ź n i e zaniepokojony. 

- Bombardowanie, czy co u lic ha? 
- E, chyba nie - odparł Zd rojewski, chociaż nie b~dzo 

wierz y ł we własne słowa . Oka za lo s ię , ŻO wy ł ec ia ł w powIetrze 
zhiorn ik l ołej k i em róża n ym , Ooetchnę ! ; z ul gą , Tylko Włoch 
pr ze żegn ? ł się ukradkie m i powtarz ał ooko ła: 

- Zły to zn ~ k ... z ł y to zn~ k ... - Na jrgo ś n iadej , (l p a ł o neJ 
lwarzy malowalo się cią~le jeszcze przeraż en ie. 

Brązowi dokerzy nieustann ie popędzani przez leg:onist6w, 
szybko uwinęli się przy rozladunku. Z. warkotem i c hr zęs l em 
Opuszcza la gwarne dok i T~ mata\'y bron pancern a. artyl eri a I 

piechota, Wszystko to mi a ł o być niltychmiast wprowa nzone do 
?kC'ji . W po-rcie p07.o, taw;o no i~rłv r):e knlumnę ,a mnc!\ndÓw. cie­
ża rowych, któr~ m i" ł a zaopa t r ywa ć wa l czą c e oclozl~ł)' IV z)'w­
ność , broń i amuni cję . 

v. BUNTOWNICY 

Ciemny , pa chnący zgn il:z n ą magazy n - baza z;:to palr zeni ow:l 
woj,k fran<'uskich. m ia ł s łu żyć odl Wt z" pomiesz('lenie ZdrojelV . 
sk iem!.l i k il kud zies i ęc iu i(1n vrn szof erom Poczal k,'wo nowI;" Ir)· 
ku m st~ w ilło si ę nawet wyborny m tem ~ tem dCl kaw~ ł ó w i dow· 
cipow. ale póżn i ej coraz w ięcej było n~rz"kań i r)i f'z arj o\wo ł e n ;~ . 
Dłużył się jakoś czas, a poza obręb m~g~zyn ow nie l1 ylo \V<1 ł · 
no wychodzić. Ciągl e trwo ł 5tan pogotowia N:e pr zcs/ka dz a l ~ 
to jednak legionis10m poc i ągać tęgo z manierek, ro b i ć hurrly I 
awantury oraz zabij a ć czas grą w brty, Tak upł y nęło kilk a 
dni. Szoferzy siedzieli ź li i mrukliwi. Zaczęła si ę nud a. 
Każdy szu k ał różn ych okazji, ażeby się wyrwać do mia5h . 

Zdroj ewsk ic g'o r oc i ą g a ła poza ty m d r ęcz ąca ciekawość Chcia ' · 
wreszcie poznać Mal gaszolV . ich zwycza jf' iŻ l'rie . C h cia ł uj­
rzeć z błi sk a łud z i , do kt óryc h przez dł~gi e dni uczono ,?O po 
gardy i nien awiści. Toteż z n i ekhmaną ra dośc i ą prz yjął zezwo­
lenie na wyj śc ie do mi as ta, słuchaj ąc z roz tórgnieni em wsk:l~0: 
wek sierżanta o zac howaniu wszelk ich środków os1 roznosL I. 
Wmie5zany w tłum przecho dn iów. rozpoczął swą wędrówkę po 
Tamatavie. Na glównej ul :cy miasta panował ożyw iony ruch, 
regulow~ny na skrzyżow~n ; ach przez "garde ind ;gene" (m ai· 
gaskich policjantów - przyp. au!.). Jezdnią ciągn ą ł sznur tJ:'l 
biących aut, prowadzonych przez rumianych, dobrze lVyg l ą daJ~~ 
cych Europejczyków. Chodnikami spacerowali przcwawle b ' ~11 
i Hindusi, chociaż niemało krę c iło się tutaj żołnierzy i ohcerolV 
francuskich. 

Przeszedł jeszcze kilka uł i c i skręci ł w wąsk ! e . bru dne uliczki 
dziełnicy malgaskiej . Obraz. ja ki ukazał ., ię jego oczom, zdzl ' 
wi! go i zaskoczył. Całe życie mieszkańców tej dzi elnicy sku · 
piało się wlaśnie tu, na ulicy. Obok gl inianych lepi anek, ·prze · 
kupnie zachwa łali aromalyczne banany, owoce mango, czerwo: 
ny ryż górski i tr zcinę cukrow ą . Nad cuchn ącymi rynsztoka nIl 
siedziało wielu żebraków , mają cych na sob ie st rzępy ł a chma· 
nów, lub tylko wąskie opaski na biodrach. Ręce ich pr zeraźl i wie 
chude i 5uche wyciągały się z glinian~ misec zkq. prosząc o 
wsparcie, Na ziemi łeżały nienl,ltomo wychlldłe psy. s trzygąc 
00 czasu do czaslI uszami. Krę~ilo się tu pelno jaskr ~ wie po­
ubieranych Malgaszów. 

Nad cuchnącymi rynsztokami stedz/rrlo w/elu źeb rakÓw. mają­
c1)ch /la sobie sir zęP!f (achma/ló;1) 
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Ważne dla tych 
którzy dotychczas nie otrzymali 

dowodów oso6istych 

Na "olonle lObozą • po radość I zdrowie 
,~~~-~-

) 

) 
IW niedzielne pOj,oludnie 

Obywatele zamiesz~ali n~ 
terenie Rzeszowa lącz~ie z te 
renami przyłączonymi, którz) 
do chwili obecnej nie otrzyma I: 
dowodów osob:stych, winni 
zglaszać się w Punkc:e Ew 
dencji Ludności przy u\. B;JI 
dachówka nr 9, IV celu zała 
tw:enia form~!n(lści związa 
nych z wydaniem dowodu. 

..ledzienIV nod DIorze! ) Rardzo przy­
\' Jemnie możne. 
J wypocząć Illc 
) tylko na wcza· 

Aby usprawnić zalatwi;mw 
wspomnianych formalnoścI. pn 
dajemy terminy zglasz3nia si~ 

w dniu I. V II - Rell)n Mel 
dunkowy nr I i 2 

vi dniu 2. VII - Rejon Mel· 
dunkowy nr 3 i 4 

w dniu 3. VII. - Relon Mel­
dunkowy nr 5 i 6 

w dniu 5. VII - ReJon Mel· 
dunkowy nr 7 i R 

W dniu 6. VII - Rejon Mel­
funkowy nr 9 i 10 

w dniu 7. VII - Rejon Mel­
dunkowy nr II i 12 

w dniu 8. VII - Relon Mel-
dunkowy nr 13 i I~ 

'.Y dniu 9. VII - Relon I\\el­
I dunkowy lir 1.5 i Iii 
w dniu 10. VII - Rejon Mel­

dunkowy nr 17 i 18 
w dniu 12. VII - Rejon Me!­

dunkowy nr 19 i 20 
w dniu 13. VII '- Reion Mel· 

dunkowy nr 21'" i2 
w dniu I( VII -'Rt'ion Mel­

dunkowy nr 23 i 24 
w dniu 15. VII - Rejon Mel­

dunkowy nr 2.'j i 2fi 
w rlniu 16. VII - Reion Mel­

dunkowy nr 27 i 2/J 
w dniu 17. VII - Rpiol1 Mel 

dl1llkowv nr :19 I :30 
w dniu I~. VII - P'lzostalp 

Rejony "'elrlullkowe 

Koniec roku szkolnego. Eg 
zaminy promocyjne i matura 
są już poza nami. Co teraz ro 
bi mlodzież - gdzie wyjeżdża 
by spędzić wakacje? 

Wypoczynkiem po całorocz 
nej pracy w szkole oraz na 
grodą ta dobre postępy w na 
uce dla młodzieży są obozy 
szkolne. Są one do~tęl,;ne taK 
dla dziewcząt, jak i chłopców 
Urządza się je przew:lżnie Vi 

pięknych okolicach górskich 
lub nad morzem Juz przed 
kOlicem roku szkolnego mło· 
dz:eż nie może się doczekac-. 
by po egzaminach rozpocząć 
przygotowania do wyjazdu: 

Uczennice z Ogólnoksztaką· 
cej Szkoły Zeńskiej TPD nr 2 
w Rz('szowie (ul Szopena) bar 
dzo się ucieszyły. że w tym ro· 
ku ich 5zkola urz~dza oboz nań 
morzem. Byly iuż t~ m w ze· 
szłym roku Spędzily miesią" 
pelen zachwytu i piękn!'go ży 
c'a obozowego. Po ich opowh· 
d~ni;lch. jak spędziły :>lm czas 
wakacyjny. ilość kandYl!atek IV 

tym roku wzrosla dwukrotnie. 

Zeszłoroczny obóz był w 
Gdańsku - Wrzeszczu. Z po 
hytu nad morzem mają wszyst 
kie dzieci bardzo mile wspom· 
nienia. Jedna z uczennic p:-. 
wiedziała nam. że żadne do· 
tychcz.3solVP wakilcie lIie były 
taK IIdane. jak IVlaśn'e te -
we Wrze~zczu. Wpr~wdzie by 
wqla nad morzem już nieraz. 
ale wakacje "redzone wraz 7. 

Jodzicami nigdy nie dały je) 
Ivle 7.adowolE'nia i rarJ(Jści. c~ 
II'~Dńlne oboz<'llV€ żvcie IV ko 

Je d z i e m y lę~~~!,Sk(::!w~:~~d~~~~c. że gr" 
na IIJy· cieczkI; lIC7F'nn'Ce d0wiedziały się (, 

" In '€" ~rll tf'goroc'~neQ'o ob0l\l 
Polsk'e Towarzyslwo Tu- .. G·hl·l~k Wrzeszcz". ra 

rystycWO - Krajoznawcze do'ć ich nie miała grdn:c. 
w Rzeszowie organizu.'e IV 

dn:u 3 i 4 l'pca br. wyciecz- Czebją ich przęcież k'lpielf' 
kę turystyczną. morsk'e, z~b~wy. przeróżne wy 

Wycieczka 0~g8n:7owal1a I c;eczki piesze i st~tkami, zwie. 
bedzle trasą; Zarzec7.e - Lu I . b tl.· 
henia _ Czullec (nocleg II' 'zan:e za y ~ow nas7.e] kui 
s::hronsku) Zaborów _ Głi- lury i ~zereg innych atrakcji 
n'l{ Charzewski do Strzyżo- Planów mają mnóstwo. 00 
wa. wiedzieliśmy się międz\ inn}· 
Zgło~z"n'a i info'mac'e do lrIi, ie aby nawiązać kontakt 

dn:a 2. VII. br, p zy.imu.ie l miejscową ludnością, będą 
Zarząd Okregu PTTK Rze- urządzać ogniska. połączone ( 
szów, Pl;;c Stalina 1. występami artystycznym' 
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nr śrud~ \V 
Dyżllr nocny: ApteKa Społecz­

na nr 81 PI Stalina 18 
Apteka Spoleczna nI 4 ul . Dą­
lllowskl~go 55. lei 10-34 

Puguto\ovle Ratunkowe uj 0-
brolków ,;tallngr,<:!u z9. 
tel O~ 

Straż Pota ma: ul. MICkIewicza 
.0. tel 08 

PA.!'lSTWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKTEJ - "Imlpn;­
ny pana dyrektora" - godz. 
19 

MUZEUM OKRĘGOWE IV RZE 
SZOWIE - Rynek 8: czynne 
od gC'('!z. 1()-15 

MUZEUW. W ŁAl'l'CUCt:o: -
czynne od godz. 9-15 

APOLLO (ul W Hlbner.) _ 
"Uwaga pociąg nadcllOdzi" -
prod radzieckieJ godz 17 ł ;~ 

PRZODOWNIK (Ul Pstrow-
skiego) - .. W dni POKOj"" 
prod Chińskiej - godz. 16, 
la I 20 

IY.1WJlS lAW)! 
MUZEUM \V RZESZOWIE -

\vystawa ksląt.ek I czasupism 
wydawanych na tel'enle Rze­
sz.owa 

. ;'(7~~~IllJJUi)) 
li ... Gr~ ___ . _____ . 

5.25 17.30 - Rzeszowska au-
dycja lokalna odbierana 
przez g/osnikl. 
Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 7.40 15.25 \Via­

domoJ\eI 5.05 6.00 7.00 7.50 12.04 
16.00 20.00 ~.'.OO 

5.10 Audycja dla wsi ~.25 Ju-

Hzeszuwie 
rOlVskl: suita baletowa 5.40 Mu 
zyka poranna 5.48 Gimnastyka 
6.15 Z pIosenką do pracy 6,.'1) 
Kalendarz radiowy 6.40 Dla WV~ 
chowawczyn przedszkoli 6'45 
Muzyka rozrywkowa 7.15 lI-Je­
lodie filmowe 8.00 Muzyka po_ 
ranna 9.0Q Dla dzieci 9.30 Kon­
cert solistów 10.00 Muzyka I'OZ 
rywkowa 10.35 Mozart - kWIIl 
tet es-<lur 10.55 Skrzynka OSlQI­
na PR 11.05 Dla dzIeci II.:lO 
Muzyka l aktualności 12.10 Mu 
zyka ludowa różnych narodów 
12.45 Audycja dla wsi 13.05 Mu 
zyka baletowa ta.35 Muzyka 
ludowa 13:45 Reportaże z Plze­
blegu zacmienia slonca 14.15 
l\[uzyka operetkowa 15.30 Dla 
Ol/Odzieży szkól POdstawowych 
16.05 Utwory organowe 16.20 
Gra orko rozgl. bydg09klej PR 
17.00 Wszechnica Radiowa 17.15 
Polskie melodie ludowe róż­
nych regionów 17.30 Gra sek­
stet PR 18.00 Pieśni PolSkie 
18.20 2 humoreski 18.50 Kon­
cert życzen 19.50 AUdYCja dla 
wsi 20.40 Z cyklu: .. Słuchamv 
muzyki" 21.10 Konceri chopinow 
"ki 21.40 "Skarb" opowiadanie 
Stefana Zoriana 22.00 Dziennik 
sportowy 2:.10 Muzyka tanecz­
na. 

Program II - na fali 367 m 

8.00 Muzyka poranna 9.00 Dla 
dzieci 9.30 Koncert solistów 
10.00 Przerwa 13.10 Przegląd 
pra~y stOłecznej 13.15 "El Fan­
tastlco" tragm. pow. Steve NeJ 
"ona pt. ,.Ochotnicy" 13.55 Mu 
zyka ludowa 13.45 Reportaż z 
przebiegu· zaćmienia slonca 
14.16 Dla dzieci 14.3& Muzyka 
operetkowa 15.00 Wszechn'.ca 
Radiowa 15.20 Koncert solistów 
15.SD PrzodUjący ludzie miast l 
wsi o swojej pracy 16.00 Mu­
zyka dla wszystkich 16.40 Pie­
śni Stefana Kisielewskiego 
17.00 "Z życia Związku Radziec 
kiego 17.30 "Na warszawskiej 
fali" 18.00 Transmisja z półfi­
nałowego spotkania w plice 
nożnej o mistrzostwo świata 
20.00 Koncert estradowy 20.40 
Reportaż literacki 21.00 Gra 
orko taneczna .PR p. d. Jana 
Cajmera 21.45 WiadomoścI spor 
towe 21.50 Gaetano Donlzettl 
Lucja z Lammermooru" 23.30 
Muzyka taneczna. 
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b.ędą. urządzać spotkania z 
przebywającymi nad morzem 
górnikami i z mlodzieią z in· 
nych obozów. 

W ubjeglym roku na tych 
spotkaniach i występac~. eli 
minacYinych, zorgantzow~ 
nych dla kolonii letniej \ve 
Wrzeszczu rzeszowskie uczen 
nice ze Szkoly Zeńskiej TPD 
\lr 2 - zajęly r ·sze miejsl'~ 
Zechcą więc i w, tym roku wy 
stąpić w elimin~cjach l P0W', 
kszonym reperluarem pieśni 
I~ńców i zostać przodującym 

100-Dsobowy 
ZespÓł Pieśni i Tańca 

z Twierdzy 
wystąpi w Rzeszowie 

Mieszkańcy Rzeszowa będ') 
mieli możność 0gląrl.1nia w 
nadchodzącą sobotę. tj dn'1 
3 lipca atrakcyjnej imprezy, 
której wykona\\'carrv będ;) 
czlonkowie 100-osobpwego Ze­
spoIli Pieśni I Tańca Wiejskie­
go Domu Kultur} z Twierdzy. 

Wys!ęp lego zespolu odbę 
dzie się w qli WDK ZZ o go 
dl.in:e 19.:30 W pro(!r~'llie pip 
śni i melodie lurlow,," w wy 
konaniu chóru i k~pel or~7 
regionalne tańce rzes7.0wskie. 

Będą takie uczyć się pływa.' 
pod kierunkiem instruktora pły 
wackiego, odbywać szereg wy 
cieczek, by zdobyć odznak!; 
turystyczną. 

Postanawiają one zresztą nie 
tylko dla zdobycia nagrody 
pracować. W ramach czynów 
~polecznych zobowiązują się 
wziąć udzial w walce I.e sl .. n­
ką zlemnl~czaną I pom~gać 
pódczas żniw przy lbleraniu 
kłosów na polach spóldzielni 
produkcyjnych. 

Pięknie I pożył.ecznit' znpo 
\\'i3d~ się pobyt nad morzeiII 
Sporlziewamy się. że d7.iecl 
wrócą z obozu zd rowe i opa· 
lone - z nowym zapasem s;1 
do dalszej nauki. 

Zyczymy im tego szczerze! 
Również mlodzież innych 

~zkól licealnych i plJdstawo· 
wych wyjeżdż~ na kolonie j o­
bozy wakacyjne. 

Z powiatu rzeszowskiego 
160 dzieci wyjed!ie na kolomę 
~ktywu harcerskiego do T~r· 
n~wy Dolnei pow Lesko. n;] 
kolonie szkolne do Frvsztaka 
pow Krosno i Zmigrod'u pow 
JasIo. Dla miejscowych dzieci 
organ iwje się pólkoł,)nie \\' 
Bogucilwille i' Strzyżowie. Z 
pi)czątkiem Iipc~ br. 100 d7.ieci 
we-źmi(' lIrłzi~1 w w,cieczc(' 
"dz:eci wsi rio mi~sl" do Kra 
kowa Wszvqkie ohieklv kolo 
nijne Sq wvr€'montolVane i rrzv 
gotow~ne na przvjęcie dżieci. 

Maiewski rlOhonal Iłrysza i I\hllwlskieqo 

sach ale wszę' 
) dzle, gdzie zna.\ 
) duje się las, rze 

ka czy strumyk 
lesny. W nie­
dzIelne popolud 
nie unądzah 
~oble wycieczki 
miłośnicy wcza­
~Ów, zażywa1llc 
ciekawych WJdo 
ków I przvjl'm­
noścl połączo­
nych z wypo­
czynkiem, 

Na zdjęciu: 
młodzież na wy­
cieczce w nie­
dzielne popOłU· 
dnie. 

Foto ~ CAF 

Już W lipcu br. ukażą się w sprzedaży filmoskopy 
Lódzkie Zaklady K:notecll 

niczne produkują już lzw iii 
moskopy - aparaciki Pl'ojel; 
cyjne, przeznaczoll.e dl~ dziec;. 
Filmoskopy obliczone .,~ na wy 
świetlanie wąsl,iej tac.my fil· 

,mowej o odpowiedniej treś~; 
(bajki, sceny sportolVe dd.). 
Projektorki takie, bardw p'" 
pularne w Związkll Rilrl?ie, 
kim. są prorluknWal1l~ prze'~ 
Lódzkie Zaklady Kinolechnin· 

ne od kilku tygodni i r:erwsza 
lcli padia znajduje się obecnie 
IV ,non tażu. W sprzedaży pru­
jektorki mają ukazao/się w lip­
cu br. 

Łódzkie Zilklady Kinotech­
nicZIle produkują również Ol 
maia br. episkopy - aparaty 
sluz~ce. podobnie jak epidia­
skopy, do wyświetlania przeźro 
czy w szl\Ol~ch, świetlicach 
itd. 

zwycięta W 

Stalinogród przed Rzeszowem 
Centralnej SpartakiadZie ZS .. Stalli W boksie 

ska i Wrocławia jest dużym 
sukc~sem naszych bokse'rów 
i świadczy, że zawodnicy 
ZS "Stal" w naszym woje­
wództwie OSiągnęli już do­
bry poziom i umieją wal­
czyć. Najlepszy tego przy­
klad dał Majewski ze Stalo­
wej Woli, który nie uląkł 
się marki naszych reprezen 
tantów Drysza I Manelskle­
go, pokonał ich zdobywając 
zaszczytny tytuł mistrza 
zrzeszenia. 

78 najlepszych bokserów 
ZS ,.Stal" z 11 wojewódhw 
stanęlo na ringu IV Staiowej 
Wo;i w dniach 25-27 czerw 
ca do walki o tytuły mis­
trzów I Cent, alne.J Sparta­
kiady ZS "Stal" w boksie. 

Po trzydniowych pełnych 
niespodz ianek wa lkach tytu 
'Iy mistrzów zdobyli; 

waga musza. - E. Pruch 
nicki (Stalinogród) po zwy­
cięstwie w f'nale nad Wic 
trz,vkiem (Rzeszów); 

waga kogucia - Majew­
ski (Rz\"SŻÓw) wygrywając 
z Manełskim (Poznań); 

waga piórkowa - Bu-
dziński (Gdańsk) zwycięża 
Jąc Jamroza (Rzeszów); 

waga lekka - Sokołow­
Ski (Stalioogród) uzyskując 
zwycięstwo na pkt. z So­
bolewskim (Poznań); 

waga lekkopółśrednia -I 

Sulrz~'cki (Gdańsk) wygry­
wając z Strzedl\ (Stalino-
gród); -

waga półśrednia - Tem­
pa (Stałinogród) zwycięża' 
jąc na pkt. Nowakowskie­
go (Rzeszów); 

wag-a: . lekko!l\ędnJa 
Łukasicwicz (Wrocław) pe 
zwyc;ęstw,ie ·" natl ,, ·l\Iater­
nowskim (Rzeszów'); 

waga średnia - Bedna­
rek (Stalinogród) wygry­
wają(' z Fietzem (poznań); 

waga pól ciężka - Wojcie 
(:howski (StaJinogród) zwy­
cięiąją(' Franka (Po?na"); 

waga ciężka - Pietron 
(Stal;nogl'ód) po wygran'u 
na pkt. z Małarzem (Wro­
claw). 
Drużynowo spartakiada 

zakonczyła się zwycięstwem 
reprezentacji Stalinogrodu, 
która zdObyła 86 pkt. przed 

NASI SPORTOWCY NA SPARTAKIADACH CENTR.ALNYCH 

llohrodziej W\\,urdiH Przem~śl) 
rzucił dyskiem 43.6::1 m 

\V ub. niedzielęodbywaly 
się w catym kraju spartakiady 
centra Ine zrzeszeń spo,towych. 
W tych sp~rtakiarlacil brali 
uuzial między innymi za· 
wodnicy rzeSZOWSKich dru 
żyn. Z wyników, j~kie U· 

zyskali nasi sportowcy na po· 
szczególnych spart.lkiadach 
najlepszy rezultat osiągnąl 
Dobrodziej (Gwardia Prze 
myśl), który zdobyl tytul mi· 
str~a ZS "Gwardia" w rzucie 
dyskiem,- uzyskując 43.63 m. 

Jest to wynik lepszy od re· 
kordu naszego województwa 
ustanowionego przez Dudę 
(Kolejarz Jaroslaw) w ub. ro: 
ku o t m i II cm. Drugi tytul 
mistrza zrzeszenia zdobyl w 
chodzie na 10 km OlIdziński ! 

Przemyśla uzyskując czas 
1.01.31 godz. 

PILKARZE 
KOL~JARZA POZNAN 
GRAJĄ W RZESZOWIE 
W sobotę i niedzielę goś­

cić będziemy w Rzeszowie 
pierwszoligowy zespół Ko­
lejarza Poznań. Piłkarze 
poznańscy rozegrają w Rze­
szowie dwa spotkania. Pier 
wsze w sobotę ze Stalą Rze 
szów, a dn.igie z reprezen­
tacją woj. rzeszowskiego O-I 
partą na Włókniarzu Kro­
sno • 

S I a lJiej n iż bię spo·j ziewa l i· 
śmy wypadli nasi najlepsi sp(,r 
towcy szkolni na II Centra Inrj 
Spartakiadzie SKS w Pozna, 
niu. Jedynie MoJek z Mielca o· 
raz jej koleżanka Kołek uzy 1 

skaly lepsze wyniki. I 
Zyta Mojek, zdobyla tytIJ l 

wicemistrzowski w rzucie dys· 
Idem, ustepu.iac tvlko czo:o­
wej dyskobolce Polski Sankow­
skiej z Warszawy. Nasza re· 
prezenlanika Mojek IJzyskal a 
b. dobry wynik 34.07, ~ drug.! 
z naszych zawodniCZek, K,) 
łek, zajęla 5-te miejsce wyni 
kiem 28.72. 

e W pchnięciu kulą Z}ta Mo­
jek również zajęła dobre miej 
sce (IV). Uzyskała ond 
10,10 m. 

Nasi gimnastycy, na których 
najwięcej liczyliśmy, trochę za· 
wiedli. Pbzemy dlatego "tro 
chę", bo jak stwierdzają kie 
lownicy ekipy. sędziowie po 
znańscy "nie mogli" zrozumieć 
skąd gimnastycy z Rzeszowa, 
nauczyli się dobrze ćwiczyć i 
dlaiego oceniali zbyt skromnie 
wykonywane ćwiczenia przez 
naszych zawodników. Mimo to, 
jak nas informują. nasi gimna· 
stycy zajęli drużynowo naj 
prawdopodobniej 4-te miejscp. 
a indywidualnie najlep~zym 
był Nowakowski, zajmując 6-t~ 
miejsce. 

Rzeszowem ł4 pkt., Pozna­
niem 36 pkt., Gdańskiem 20 
pkt. i Wrocławiem 18 pkt. 

Spartakiadjl zakończyła się 
wprawdzie zwycięstwem 

Stalinogrodu, jednak bokse­
rzy Rzeszowa, którzy zajęli 
drugie miejsce mając aż 5 
zawodników w finale i zdo­
bywając.jeden tytuł mis­
trzowski przez Majewskie­
go, byli największą rewela­
cją trzydn'owych walk. Wy­
przedzenie Poznania, Gdań-

TENISłSCI RZESZOWSCY 
WALCZĄ O MISTRZOSTWO 

W STALOWEJ WOLI 
Zakończyły się rozgrywki 

o drużynowe mstrzostwo 
naszego województwa w te­
nisie. Obecnie do walki o ty 
tul mistrzowski wystartują 
już w czwartek 1 lipca naj­
lepsi tenisiści i tenisistki. 
Mistrzostwa indy\\,jdualne 
naszego województwa na 
rok 1954 odbędą się w Stalo 
wej Woli z udziałem zawod 
ników mistrza drużynowego 
- SIali Stałowa Woła, ze­
społu wicemistrza ..:.. Kole­
jarza Przemyśl oraz Włók­
niarza Krosno, Spójni Rze­
szów, Spójni Łańcut I Gór­
nika Sanok. Tytulów mis­
trzowskich bronić będą Be­
gajówna (Kolejarz Pnemyśl) 
i Skoczyłas (Stal Stalowa 
Wola). 

Jak wyj!:azaly mistrzo-
stwa drużynowe najlepszą 
formę wykazują ob~cnie te­
nisiści Stalowej Woli. a 
zwłaszcza Skoczyłas, Boni, 
MalinOwska, Łukaszek I 
Szkółka, oraz Begajówna, 
Dryslowa, Zieliński i Szan­
cer z Kole.iarza Przemyśl. 
Ukleja I Wilk z Włókniarza 
Krosno, Kalita ze Snójni 
Rzeszów i Czerepaniak z I 
Górnika Sap ok. 

Na wyróżnienie zasłużył 
również Nowakowski, Jam­
róz, Wietrzyk i Maternow­
ski, którzy zdobyli tytuły 
wicemistrzowskie. Zwłasz­
cza ci dwaj ostatni wykaza 
li duży ta lent, gdyż bęąąc je 
szcze juniorami walczącymi 
dopiero d:ugi rok, potrafili 
wyeliminować starszych, ru 
tynowanych bokserów i za­
pewnić sobie miejsce w fi­
nale. 
Również Rzcźnikiewicz 

walczy! dobrze i gdyby nie 
przypadkowy cios, po któ­
rym przegral przez tko z 
późniejszym mistrzem Soko 
łowskim, byłby \v finale, za 
pewnia,iąc sobie I lub II miej 
sce. W półfinale odpadł tak­
że Pytel, walczący n'ezwy­
kle ambitnie. Slabiej wal­
czyli natomirl<t Michnlow­
ski I Ciełillski. 

OQ'łos'T.enia clmbne 

ŁAS ICA Ikm~1l zgublł 1E'~I­
f y J112,e.ię I\'r .579825 wydaną 
przez LIceum Pedagogiczne 
II' RZ(,~7m~'ie G 260 
GHOMF,H Ste,nlslaw.. zam. 
Straszydle. zgllhił siłmochod. 
prawo jazdy kat. Ifl a. Nr 

'0162/54 wy(lan~ przez Prezy 
cIlum Pow Ra,cły Nar'oclowei 
- Rzeszów. śwl1rlectwo ukoń 
cz-enla kurs\! traktorzysty. o­
rAJZ kartę traktorzysty. 

0.261 
FEREi\lC Henryk zgubille­
glt ym8C le szkolną wydaną 
przez WSI{ - Hzeszów. 

G. 247 

ZAMOWIENIA 
n'l 

REKLAMĘ KINOW Ą 
(wyświetlanie przeżroczy, fllmy propaganoowe krótkcr 

melrażowe IIp l ' 

prz." .... uie. Wlllącznie 
BIURO OGlOSZEiI i REKLAM ,.R. S. W. PRASACI 

R Z E S Z O W. PLAC S T A L I N A l. I p. 
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